
Lwów — Czwartek dnia 26 Maja
Z zamiejscowa, prenumeraty zgtaszMi

się należy do Administracji
„Przeglądu" we Lwowie

przy ulicy Sykstuakiej L. 45. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowy 
i odwrotnie jest niedopuszczalna.

Uprasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper
tach. Osoby przysyłające pieniądze w ko
pertach raczą dopłacać po 5 ci. do każ
dego listu.
Miejscową prenum, we Lwówie przyjmują
Trafik* J . W ażnego, ulica Czarnieckiego I .

9 przy u l. Karola L udw iki 6k ■' 
n u l. Jagiellońskiej liezba 4
B „ u l. Słow ackiego (obok łazienek Diany) 

S iaro  dzienników, ul. Karola Lmdwika liesbc f
\  Rąkopliiw Redakcja nie zwraca.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poiwiąteoznyoh.

Cena prenumeraty.
W e  L w o w i e  < Na P.awinoji

. . .  bez dostawy ; i  p iz y s y ftj  P ° 'zt°w *
Miesięcznie -zł, 75 ctjMiesięczwe zł. n o
Kwartalnie 2 „ 25 „ =J)wumies „ 2 1 0
Półrocznie 4 „ 50 „ 'Kwartalnie „ 3-—
Rocznie 9 „ — „ {Rocznie „ 12 —
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct.

Numer kosztuje 4  centy.
m Prenumeratę z dostawę, do domu w e Lwowie 

ikladać w Biurze Dzienników , ul. Karola 
Ludwika Nr. 9. , .

Prenumerata tak miejscowa jak f zamlejaco- 
winna aię kończyó z koncern mlosięca, kwar- 

półrooza lub roku. Inne §lę n ie przyjmują.

Adres Redakcyi i Administracji 
ulica Sykstuska I. 45.

W sc h ó d  s ło ń ca  g .  4 m. 15  

Zachód .  ,  7 _ 39
Długość dnia 15 g. 24 m 
Pnybylo dnia 2 m.

Wozces. Ho-jp. 
Piichcmyja W e ł

Naczelny Redaktor i Wydawca: T . ^ r l w i k  M a s l o w s l t i

do tego stronnictwa, zaczęli w niem rej wodzić i 
gdy w roku 1867 postanowiono zrewidować pro
gram, dali mu cechę bezwyznaniową, wrogą wszel
kiemu ikreślonemu wyznaniu, głównie katolicy
zmowi, a oprócz tego uznali, że to, co dopiero 
miecz złączył, trzeba skitować tak, aby w grani
cach państwa niemieckiego byli tylko Niemcy. 
Było to wypowiedzenie wojny rasowej Polakom, 
Litwinom, Serbom Łużyckim i Duńczykom, a woj 
ny religijnej katolikom w pierwszej linii, w dru
giej zaś chrześcijaństwu.

Z tego widać, że wówczas narodowe stron
nictwo już się zupełnie wyparło swych dawnych 
ideałów. Zdobytą wolność postanowiło zachować 
dla siebie i dla tych, którzy do niego przymkną, 
innych zaś gnębić i tępić. Zwykła to na ziemi 
kolej rzeczy, stosuaków i dążności. Ale tak się 
zmieniwszy do niepoznania, nie chciało jednak 
narodowe stronnictwo porzucić swej popularnej w 
narcdiie nazwy, boć dobra firma ma swą wartość, 
nieraz bardzo wielką. Więc zostało ono „narodt- 
wem,“ ale dla lekkiego zaparkowania swych no
wych dążności dodało sobie drugi tytuł: „liberal
ne". Wówczas ogół nie wiedział jeszcze co to zna
czy, mniemał, że ów liberalizm będzie taki, jakim 
był przed rokiem 1848, więc i z nim sympatyzo
wał Później dopiero przekonał się ttn  ogół, że 
nowoczesny liberalizm oznacza właściwie rozbicie 
społeczeństwa chrześcijańskiego, odebranie mu wol
ności sumienia i skazanie go na niewolę kapitali
styczną.

Otóż dwudziestopięciolecie przeistoczenia swe
go ze stronnictwa narodowego w narodowo-łiberal- 
ne święcono teraz w tej samej leśnej gospodzie 
między Eisenachem a Wartburgiem, jak gdyby 
tam był* jego kolebka. Lecz to stronnictwo, któ
re wywołało w Niemczech śmiertelną wojnę re li
gijną, zubożyło lud na korzyść giełdziarzy, spo
dliło prasę, splamiło imię niemieckie nikczemnym 
uciskiem obcych narodowości, — już Hię rozpada, 
już traci mir w narodzie, który zaczyna prze
zierać i odwraca się od tych uzurpatorów uczci
wego liberalizmu dawnych czasów, a garnie się 
albo do katolików,- albo do socjalistów, al
bo wreszcie wręcz nastaje na liberałów, gro 
madząc się pod chorągwią antysemitów. Więc 
pomimo trąbienia przez całą zimę i woła
nia na zjazd jak najliczniejszy, przybyło do 
Eisenachu tylko około tysiąca osób. Jedli oni 
w niedzielę, poniedziałek i wczoraj wspólne obia
dy, wieczorem odbywali komersy, wielbili Bismar- 
ka przed jedzeniem i po niem, przy wódce i przy 
piwie, wmurowali marmurową tablicę w ścianę 
gospody na pamiątkę tsjemnego zjazdu w tem 
miejscu dn. 14 sierpnia 1859 r. „rodziców* stron
nictwa, wreszcie rozsyłali telegramy do Bismarka, 
Bennigsena, RLąuela i innych Bwych kierowni
ków, ale wisiała nad zjazdem chmura niezadowol- 
nienia, że tak mało przybyło amatorów narodo
wego liberalizmu, — że nikt z wielkich się nie 
pokazał, •— że wiary w przyszłość liberalną n e 
byłe w nikim, pomimo, że przecież niedawno o- 
balili projekt szkolny Zedlitza. Jakoż oprócz je
dzenia i picia, a wysyłania telegramów nic nie 
było: nie przejrzano Btatutów stronnictwa, nie 
obmyślono nic na przyszłość — i rozjechano się. 
Góra, o której trąbiono, że będzie olbrzynra i 
nowe cuda światu zapowie, zrodziła mysz. Taki 
rędzny był ten jubileusz nędznego moralnie 
stronnictwa.

k tórij bodźca dodało mu ustawiczne czytanie 
sprawozdań dzienników o czynach Ravachola i 
innych anarchistów. Służył on w domu jednej z 
najpierwszych rodzin nicejskich pp. G&rin de 
Cocconato, a m?jąc dużo wolnego czasu oddawzł 
się namiętnie lekturze dzienników, i pod jej 
wpływem pozazdrościł Ravacholowi sławy, którą 
mu wyrobiły dzienniki i postanowił sam zasłynąć. 
Kupił więc sztylet i rewolwer i w nocy wszedł 
do pokoju swej pani, która spała i zadał jej 
silne pchnięcie sztyletem. Pani Cocconato, młoda, 
dwudzieBtcdziewięcioielnia kobieta, zbudzona bó
lem strasznym, zerwała Bię z łóżka, a zobaczywszy 
przed sobą mordercę śmiało rzuciła Bię nań. 
Nastała rozpaczliwa walka, podczas której San- 
doif jeizcze trzy razy pchnął sztyletem 8wą 
panią.

Pani Cocconato, przytrzymując ręką ranę 
pochodzącą z pierw zego pchnięcia, z której krew 
strumieniem płynęła, potrafiła dostać się do sa
lonu i wołając pomocy biegła ile sił jej star
czyło do pokoju w którym spały jej dzieci, aby 
ich bronić przed mordercą. Saudorf puścił się za 
nią w pogoń

W pogoni tej spotkał jednak pokojówkę, 
która, zbudzona wołaniem pani, zerwała się z łóż
ka i poczęła także krzyczeć ile jej sił starczyło. 
Sm dorf zwrócił się ku niej, a rzuciwszy sztylet, 
wydobył rewolwer i wystrzelił trzy razy. Dwie 
kule chybiły i utkwiły w pościeli łóżka, trzecia 
jednak ugodziła pokojowę w czoło między oczy
ma. Pani Cocconato tymczasem potrafiła dowlec 
się do pokoju dziecięcego, zamknęła drzwi na 
klucz z wewnątrz i tam dopiero, osłabiona upły
wem krwi, padła nieprzytomna na ziemię. Zbro
dniarz spełniwszy swój czyn, zeszedł po schodach 
na ulicę i znikł bez śladu. Nie wiadomo, czy 
uciekł z Nizzy, czy też odebrał sobie życie. Chęć 
rabunku nie była motywem jego zbrodni, gdyż 
nie zabrał ani pieniędzy, ani klejnotów, które po
rozrzucane były na stoliku w sypialnym pokoju 
pani Co:conato, przypuszczać więc można tylko, że 
czytanie sprawozdań dziennikarskich o Ravacholu 
przewróciło mu w głowie. Sama pani Cocconato 
utrzymuje tak, gdyż nieraz łajała Sandorfa za to, 
że zamiast wziąć się do roboty, czyta tylko dzien
niki. Obie ofiary, mimo że rany ich są bardzo 
ciężkie, będą mogły — jak się zdaje — być 
utrzymane przy życiu Sandorfa do dziś dnia nie 
znaleziono.

Zapał, jaki ogarnął sfery robotnicze po za
prowadzeniu syndykatów, zaczyna już przemieniać 
się w niechęć a nawet w oburzenie na te syndy
katy, które wywierają na robotników terroryzm 
niesłychany. Dowodem tego najnowszy wypadek, 
który rozstrzygnięty został przed kilku dniami 
wyrokiem sądu apelacyjnego w Nancy.

Pewien robotnik z Nouzon, nazwiskiem Mare, 
ośmielił się zganić niesumienne postępowanie tam 
tejszego syndykatu robotniczego. Za to wykluczył 
go syndykat z grona robotników, ogłosił infami- 
sem i zabronił komukolwiek przyjmować go u sie
bie do roboty. Jakoż rzeczywiście biedny Mare 
nie mógł nigdzie znaleźć zajęcia, a nawet piekarz 
i rzeŹDik z obawy przed karą syndykatu nie 
chcieli mu sprzedać żywności. Mare, widząc się 
niesłusznie tak prześladowanym, zaskarżył syndy
kat do sądu o odszkodowanie i sąd w Charleville 
przyznał mu je w wysokości 1000 franków. Sąd 
apelacyjuy w Nancy zniósł jednak ten wyrok i 
orzekł „że syndykat robotniczy w Nouzon ma 
prawo wykluczać swoich członków z grona robo
tników i nie potrzebuje podawać powodów wyklu
czenia.* W sfe-ach parlamentarnych omawiana 
jest od kilku dni la sprawa i niektórzy deputo
wani mają zamiar wystąpić z wnioskiem, »by 
w drodze ustawodawczy' przedsięwzięto coś dla 
zapobieżenia tego rodzaju wypadkom.

Smutnej sławy zięć Grevy’ego, pan Wilson,

znany z p-ocesu o szacherki z orderami, wybrany 
został merem w Loches, a niebawem sięgnie za
pewne po manaat deputowanego. Cały Paryż nie 
szczędzi szyderstw wyborcom z Loches, którzy za 
Wilsonowskie złoto postawili na czele swej gmi
ny człowieka skompromitowanego, a znakomity 
humorysta Albert Millaud, tak przedstawia scenę, 
jakie odtąd będą się działy w urzędzie merow- 
skim w L  ches podczas zawierania ślubów. Dla 
wyjaśnienia jedaak tej sceny, dodać winienem, że 
we Francji oprócz ślubów kościelnych są jeszcze 
śluby cywilne, które daje wójt w urzędzie 
gminnym.

Owóż w humoresce swej przedstawia Millaud 
pań,twa młodych, którzy z świadkami i całą ro 
dziną przybyli do urzędu gminnego w Loches za
wrzeć ślub.

P. W i l s o n  (jako wójt). A — państwo 
młodzi... nieprawdaż? Dobrze. Przestąpcie państwo 
bliżej. Pan jesteś narzeczonym '?

N a r z e c z o n y .  Tak jest.
W i 1 e o n Proszę słuchać uważnie, odczy

tam protokół, (czyta). „W urzędzie merowskim 
jawi się pan Ewaryst Artur Edmund Langlume, 
kapitał sta, niedekorowany (przerywa czytanie), 
Co ? pan nie masz żadnej dekoracyi ?

N a r z. Nie panie.
W i l s o n  To szkoda. Ale czekaj pan Mo

gę panu ofiarować dekoracjjkę nie wielką i nie 
drogą. O rle r słonia surioamshiego, nosi się go na 
wstążeczce żólej i zielonej. Jeżeli pan wolisz ko
lor czerwony, mam także całą kolekcyę takich 
orderów, ale te są drożBze.

N a r z. Przepraszam pana mera, ale ja  
przyszedłem zawrzeć ślub.

W i l s o n .  Prawda. A więc proszę uważać, 
czytam d a le j. „Artykuł kodekBU cywilnego opie
wa : „Żona winna być posłuszną mężowi etc. etc.* 
Czy posag pani ulokowany jest w rentach pań
stwowych ?

N a r z e c z o n a  Naturalnie.
W i l s o n .  To bardzo zła lokacya, przynosi 

zaledwie 3 od sta. Mogę pani ofiarować akcye 
dziennika La petite France po 500 franków za 
sztukę. Wprawdzie nie przynoszą one jeszcze 
żadnej dywidendy, ale cóż to szkodzi zaczekać. 
Akcye te mogą pani niejedną miłą niespodzian
kę zgotować. A może pani wolisz akcye moich 
winnic w Cher ?

O j c i e c  n a r z e c z o n e j .  Ależ panie 
merze !

W i l s o n .  A prawda, za oominam się. Ale 
to tylko przez troskliwość o dobro obywateli mo
jej gminy Panowie świadkowie zechcą polpisać 
protokół.

J e d e n  z e  ś w i a d k ó w .  Proszę o pióro. 
(PodpiBuje — Wilson czyta podpis).

W i l s o n .  Paweł Nepomucen Yalaugenjard, 
rolnik. Jak to ? i pan nie masz orderu za zasłu
gi położone na polu rolnictwa? Ach I co za szko - 
da, że nie znałem pana temu Bześć, siedm lat

Ś w i a d e k .  Mocno tego żałuję.
W i l s o n  Z pewnością nie mniej odemaie. 

Ale wiesz pan co? Możebyśmy przeć eż zrobili 
jaki interes. Ja panu sprzedam mój włamy 
order.

Paryż 18 maja.
(W. Z.) Przez długia lata mieli radykaliści 

całego świata na swym sztandarze złotemi lite
rami wypisane hasło: „Wolność praBy* i Btrzegli 
go jak najdroższego klejnotu, dopóty, dopóki ta  
prasa obrzucała błotem tylko ołtarze Pańskie i 
ich kapłanów, i swoją wolnością niszczyła w na
rodzie wszelkie szlachetne pierwiastki miłości 
Boga i bliźniego. Dziś jedni* radykałom fran
cuskim ta *wolność prasy jest już nie na rękę, i 
strachem ich napawa. Poznać to można aż nadto 
z oświadczeń prezesa gabinetu p. Loubeta, uczy
nionych w rozmowie z redaktorem Figara. Pan 
Loubet, radykał z brwi i kości, nawpół socyali- 
sta, jeden z najwybitniejszych chorążych sztan
daru wolności prasy, oświadczył w owej rozmowie, 
źe Bwnwola dzienników francu3bich przechodzi 
wszelkie granico; że p ra :a ta wytwarza Ravacbo- 
lów i tym podobnych zbrodniarzy, i zapowiedział, 
że rząd chwyci się jak najsurowszych środków, 
aby ukrócić swobodę prasy we Francyi. Tak 
więc wyrzucają rządzący dziś we Francyi rady
kaliści jedno najważniejsze ogniwo ze swego pro
gramu, ogniwo, któremu zawdzięczają Bwoje suk
cesy, swą władzę — a zmusza ich do tego k o 
nieczność.

Foktem jest bowiem nie dającym się za
przeczyć, że wszechpotężna dziś bezwyznaniowa 
masońska prasa dużo nfeszczgść sprowadza na 
Francyę. Kalając wszystko co święty a apoteozu- 
jąc zbrodniarzy w rodzaju Ravichola, tworzy ona 
ich naśladowców. Przedwczoraj popełnił w Nizzy 
młody lokaj, Leon Sandorf straszną zbrodnię, do

Lwowska izba handlowa
o  r e g ' \ x l a . c 37- i  w a i T i t y .

Izba handlowa w Salzburgu wniosła do Ra
dy państwa petycyę o zniżenie relacyi wartości 
guldena, oznaczonej w przedłożeniu rządowem na 
2 franki 10 centimów w złocie, i odniosła się do 
wszystkich izb handlowych w Austryi z prośbą o 
poparcie tej petycyi. Nasza Izba handlowa, otrzy
mawszy tę petycyę, uznała za stosowne z własne,'

Francu kiemu parlamentowi przedstawił m i
nister sprawiedliw ści projekt zmian w ustawie 
prasowej, dotychczas tak złej że wszelka zbro
dnia popełniona przez dziennik nie była karana, 
chociaż za taką samą zbrodnię człowiek prywat
ny szedł przed sąd karny. Nazywało się to wol
nością słowa, a stworzyło niewolę spokojnych 
ludzi, których zaczęła gnębić najgorsza hołota

Ale ja o tem wszystkiem później pisać wolę. 
Później, daleko później; im później, tem lepiej,
Aż się od „Koła* fatum nieszczęsne odczepi,
A t w mcm żywioły młode i niedoświadczone 
Posnąć zechcą Wielkości Bwojej—mniejszą stronę, 
Aż pstrokato-ziclona sztuka i nauka 
Nareszcie się wygada w onem i wyfuka,
Słowem, aż zacne ,K oło“ gładko się potoczy.
A tymczasem zamykam i usta i oczy,
Tembardziej jako „Koła“ jestem z ojców jeden,
1 r&dbym je zamienić w literacki eden,
W którymby dłouie, w węzeł połączone bratni, 
Wyswobodziły serca z eamolubstwa matni,
W jaką błądząc Bamopas, głęboko zapadły 1 
I w którym, duch nasz, dzisiaj drżący i wybladły, 
Zimnej obojętności tłoczony opoką,
Zapłonąłby miłością i strzelił wysoko,
J a k  gwiazda, jasnym blaskiem znacząc na zą drogę.

Kochany Redaktorze! Daruj, że nie mogę 
Dłużej ,isać, albowiem, jak to już wspomniałem, 
Myśl mam zdenerwowaną, a także i ciałem 
Nie należę do takich, co są bardzo tędzy. 
Zwłaszcza w chwilach, gdy brak mi co nieco pie-

, . , [niędzy.
Bo naówczas i głowa tak coś, niby peka,
1 bizuszek niedomaga, i noga i ręka..
A że, jak to wiadomo, koło Wielkieinocy,
Nfidzue złoto utrzymać me jest w ludzkiej mocy, 
vyięc i list moj dzisiejszy niem a dość hum oru,' 
„  .zas ule. Przynosi zbyt wiele honoru 
Mojej, jak mówi EL .y — umysłowej przędzy, 
to ż  i pisanie lepiej skończyć jak najprędzej. 
Zegnaj mi zacuy, miły, luby Redaktorze 1 
W nattępnym moim liście, że wiosna na dworze, 
Będę bujał po lasach, p j łąkach, po niebie...
A. chociaż człowiek ręczyć nie może za siebie, 
Spodziewam się uniknąć literackiej śpiączki.
Pani twej, racz odemnie ucałować rączki.

M. Rcdoću.
w kwietniu 1892 r.

Listy Rodocia



PUZSGLĄD z dnia 26 Maja 1892.

inicjatywy przedyskutować całą Bprawę regu lai;i 
waluty i dać opinią swą na wszystkie te  pytania, 
któro minister finansów postaw i  w marcu obra
dującej w W iedniu ankiecie fachowej. W tym celu 
wybrano osobną komisyę, która, przeprowadziwszy 
pod przewodnictwem dr. Marchwick^go gruntowną 
dyBkusyę, postanowiła zaproponować pełnej Izbie 
wydanie następującej opinii: 1) Regulacja waluty 
w Austryi jest pożądaną. 2) Przyszła waluta po
winna się opierać na zlocie. 3) Srebrne monety 
powinny nozosiać w obiegu, należy je jednak wy
tłaczać ta k , aby waitością zawartego w nich 
kruszcu zbliżały się jak najbardziej do dzis;ejszei 
wartości banknotów. 4) Relacyę należy oznaczyć 
wyżej, aniżeli na 2 franki 10 centinów (a zatem 
n. p. na 2 franki 5 centimów, albo na 2 franki 
4 centimy) za guldena, a już pod żadnym wa
runkiem obniżać jej nie można (a zatem nie mo
żna schodzie na 2 franki 12 albo na 2 franki 15 
centimów). 5) Jednostką monetarną powinien być 
pieniądz, równając/ Big połowie guldena, podzie
lony ne 100 części. 6) Zarazem uchwaliła kom: 
sya doradzić Izbie handlowej, aby nie przystępo
wała do petycyi Izby handlowej w Salzburgu, ao- 
magającf j się obniżenia relacyi, oznaczonej w przed
łożeniu rządowem.

Z oznaczonego drukiem sprawozdani i tej ko- 
misyi widać, że sprawą ią zajmowała się ona en- 
micunie, a szczególnie kwestyą pozostawienia 
w obiegu monet srebrnych i oznaczenia relacyi. 
Zapatrywania koinisyi na te dwie kwestye są traf
ne i poparte przykładami prostemi a przekony- 
wującemi tak, że * tych dwóch kwestyach każdy 
na opinię komisyi i na jej motywa się zgudzi.

Oto n. p. jam motywuje komisya uchwałę 
BWą co się lyczy relacyi:

„Jak wielkiej wagi jest kwestya relacji — 
czytamy w sprawozdaniu — okazuje s ę najdowo- 
dniej z okoliczności, iż w ankiecie walutowej eks
perci przemawiali za s p r a w i e d l i  we m j e j  r o z 
s t r z y g n i ę c i e m ,  że po1 cali rządowi j ik naj
większą oględność, że czynili zawisłymi losy ca
łej regulacyi od taktu, który rząd w tej spra 
wie okaże, że jednak żaaen z nich cyfry nie 
oznaczył.

I rzeczywiście krzyżują się \ tym wzglę
dzie najrozmaitsze interesy i z góry orzec można, 
iż ku zupełnemu z&dowolnieniu ^ z y s t k i c h  
kwestya te. rozstrzygniętą być nie może.

Sprzeczne są tu  przedewszystkiem interesy 
eksportujących i importujących, sprzeczne intere- 
sa dłużników i wierzycieli.

Rolnik sprzedaj'ący swoje produkta, również 
jak  fabrykant sprzedający swe wyroby na targach 
zagranicznych, otrzymawszy za nie pewną ilość 
monety złotej, (funty, łn n k i lub marki), rac by 
otrzymać za nią w k aju jak największą ilość 
guldenów austryackicb, gdyż opłaca on podatki, 
loborników etc. w guldenach auBtryackich

Przeciwnie zaś ten, który więkrze ilości to 
warów za granicą zakupuje, widzi korzyść rwa 
w tern, iżDy za pewną Ilość guldenów austrjackich 
jak rajwiększą ilość monety złotrj zakupywać i 
nią swe wypłaty mógł uiszczać.

Podobna różnica interesów zachodzi między 
wierzycielem i dłużnikiem a w szczególności mię • 
dzy państwem jako dłużnikiem z jednej, a  jego 
zagranicznymi wierzycielami z drugiej strony.

Jak od dłuższego już czasu wiadomo, a 
przedłożenie J. E. p. m inistra skarbu stwierdza, 
rząd zdecydował Big za re lacją  jedoego guldena 
równego dwom frankom 10 centymom w złocip, 
co odpowiada kursowi londyńskiemu 120.80 zł. 
w. a. za 10 funtów szleilicgów, a ażiu złote 19.04 
procent E.elacya ta  napotyka na ODOzyryę impor
terów i zagranicznych wierzycieli państwa, którym 
wydaje się za wysoka.

Wedle zdania komisyi relacya ta, jakkolwiek 
jest wyższą od przecięcia kursowego z lat 1865 
do 1 b9i, odpowiada jedoak kursowemu przecięciu 
z Lat 1875 do 1891, zatem jako zbyt wysoka uwa
żana być nie może i raczej podwyższenia, a n 'e 
obniżenia doznaćby powinna.

Nie należy bowiem spuszczać z oka tej oko- 
liczuości, że w razie przeprowadzenia ak«.yi wa
lutowej już sam popyt złotu  na ten cel potrze
bnego musi spowoduwać stałe podrożenie tegoż

Już wcalu nieuzasadnionymi i wręcz nieu
sprawiedliwionymi są zarzuty ze etrony wi jr/y- 
cieli zagranicznych.

O tych wierzycielach którzy m a ją  prawo 
pobierania odsetek w złocie, nie ma tu  mowy, 
gdyż co do nich stusunki w mczem się nie :m;e- 
niają.

Jakież są zaś prawa wierzycieli, którzy bądź 
kapitał bądź pro .enta w walucie austiyackiej ode
brać mają ?

Właściciel banhrotu lub obligu austr. nie 
ma, k iśle  wziąwszy, innej uzasadnionej pietensyi, 
jak tę, by mu za każdego guldena wyplaco ..ą zo- 
ita ła  moneta ustawowa fgesetzliche Munze) którą 
obecnie jest 1/45 część funta srebra. Moneta ta 
reprezentuje dzisiaj w najlepszym razie wartość 
franka i 75 centimów.

Jeżeli zatem wierzyciel w skutek szczegól
nych naszych stosunków walutowych otrzymuje 
2 franki 10 centimów, nie ma zaiste powodu do 
podnoszenia skarg

Jeszcze przed rokiem złocą Renta austr. 
oprocentowywała Bię o 0-7% niżej oa Renty papie
rowej, co najlepBzem jest aewedem, 1 targ pie
niężny wysoko ceni sobie tę okoliczność, że pro

cent od inwestowanego kapitału wypłacany mu 
będz;e w monecie nie ulegającej zmianie war
tościowej.

Ta kovzyść przypada w razie regulacyi wa
luty wierzycielom bez wszelkiego z ich Btrony 
przyczynienia się, gdyż na przyszłość pobierać 
będą w takiej nie ulegającej zmianie walucie 
odsetki.

Wszystkib więc w tym kierunku podnoszone 
skargi są najzupełniej bezpodstawne, a Równo
czesne podwyższenie kursu Renty papierowej, 
które od roku prawie 10%  wynosi, aziwnie skargi 
fe ilustruje.

Nietylko wierzyciel, ale i dłużnik ma swoje 
prawa ale te  byłyby narażone, gdyby ze względu 
na wierzycieli projektowaną relacyę zniżono.

Co do importerów, zaprzeczyć się nie da, 
iż niektórzy z nich w kalkulacjach Bwoich z po
wodu tej relacyi doznać mogą zawodu. Ależ czę 
ste zmiany stosunków cło^ych daleko większe 
nieraz stanowią dla nich różnice, a jednak nie 
bywają wynoszone tak przesadnie pod względem 
ich doniosłości.

Komisya zatem jest zdania, i wszelkimi 
sposobami należy Btarać się o możliwe podwyż
szenie rtiacyi i tylno w ostatecznym razie zgo
dzić się na relacyę 2 franków 10 centimów, w 
każdym jednak razie za ohniżeni°.m tejże przema
wiać nie może.*

Natomiast nie może sprawozdanie to prze
konać nas o konieczności regulacyi i zaprowadze
nia waluty złotej, gdyż argumenta przytoczone 
przez komisję w tym względzie nie 8ą nowe lecz 
te same, które aż do przesytu wszyscy powta 
rzają, zresztą Koło polskie po długim namyśle 
orzekło, że na regulację waluty rgodzić się nam 
potrzeba, ale dla całkiem innych powodów, ani
żeli tych, które w sprawozdaniu podniesiono.

Spiawozdanie to było przedmiotem dy kusyi 
na przedwczorajszem plenarnem posiedzeuiu 
izby handlowej.

P onic »ai prezesa iżby p. Kiselki nie było 
na posiedzeniu, a wiceprezes p. Piepes był refe
rentem komisyi, przeto przewodniczył obradom 
dr. Marchwicki

P. P i e p e 8 w długim wywodzie dawał po
gląd na sprawę regulacji woluty i prosił o przy
stąpienie ao dyskusyi szczegółowej nad sprawo
zdaniem komisyi. Wyka ywał on, że opozycya 
przeciw walucie złotej jest nieuzasadniona, że 
najhałaśliwszych oponentów, to jest antysemitów, 
którzy, gdzie tylko mogą, debiutują ze swemi 
ocyali3tycznemi poglądami, ujmując się nibyto za 

ludem, na seryo brać nie można, że czczy to fra
zes, iż regulacja waluty w /jdzie tylko na korzyść 
kapitalistów i t. p. Tak samo jak p. Ste nbach, 
przyrównał i p. Piepes Austryę do wyspy papie
rowej, otoczonej dokoła morzem złota, a zasta
nawiając się nad kwestją, czy po zaprowadzeniu 
waluty złotej pieniądze do nas napłyną, czy też 
od nas uciekną, d szedł do wniosku, fe  na,łyną, 
a to na podstawie prostej logiki. Niveau pienię
dzy nagromadzonych za granicą jest większe ani
żeli u i .as, a zatem jkoro ich u nas nie ma przeto 
nie mogą od nas odpłynąć, lecz mnszą napłynąć 
Btamtąd, gdzie ich jest więcej.

P. G u b r y n o w i e z  wyraził zdziw ienie, 
dla cz<go wszyscy prą do tej waluty złotej. Zda
niem mówcy nie należy aię spieszyć z wydawa
niem opinii, lecz zajrzeć do aktów z r 1875 czy 
1876, kiedy izba obradowała już raz nad pro- 
■ektem regulacyi waluty przedstawionym przez. p. 
Lazarusa. E tpertam i by ii wówczas dr. Bfiińbki, 
dr. P iłat i Otton Hausner, a ten ostatni rzekł 
wyraźnie: „Nie spieszcie się z regulacją, bo wbb 
obedrą ze skóry.“ — Dla tego też wnosi p Gu- 
brynowicz, aby całą sprawę odesłano jeszcze raz 
do komiByi i aby wyszukano owe akta z p iz td  
k ikunastu lat.

Bardzo trafne były uwagi p. S o k a l a .  — 
Podniósł on, że nikt nie prosił lwowskiej izby 
handlowej o wydanie opinii w tej kwestyi, ani 
minister, ani Koło polskie, a li tylko petycja 
salzburskiej izby dała powód do całej tej dy
skusyi. Najlepiej by było zdaniem p. S ikała do- 
wziąć uchwałę tylko co do tego jednego puuktj, 
czy lwowska izba ma przystąpić do petycji izby 
salzburskiei czy też nie, a nie narzucać się z o- 
pinią, o którą nikt nie pros’’, ieao bardziej, że 
nie ma w kr#ju jednuinyślności co do tego, -z 
waluta złota będz ie korzystną dla Galicyi. P. So
kal przekona., jest, żs będzie ona niekorzystną 
—  a prezes Koła polskiego p. Jaworski oświad
czył “yraźaie, że tylko wzgląd na mona chię 
może skłonić do przyjęcia waluty złotej.

P. J o n a s z  wyraził zdanie, że cała ta dy- 
skusyj. będzie mubztardą po obiedzie. Sprawa 
znajduje się już w parlamencie i opinia lwowskiej 
izby żadnego ipływu na nią nie wywrze.

Sprawozdawca p. P i e p e s  nie podziele za- 
patrywań, że dyskusja ta  jest spóźniona. Sprawa 
bowiem znajduje Bię dopiero w scadyum pierw
szego czytania i przekazana będzie komisyi, która 
wertować ją  będzie dokładnie i uwzględni wszy
stkie opinie, a zatem i opinia lwowskiej izby do
trze do niej. — Z tego powodu prosi p. Piwpęs 
o przystąpienie do ayskusyi szczegółowej.

Izba uchwaliła przystąpić do djakusyi szcze
gółowej, która była nader krótka.

Wszystkie wnioski komisyi przyjęt) bez

zmiany i uchwalono przesłać uenwafę tę na ręce 
posła ’zby p. Szczepanowsktego i rozesłać ją 
wszystkim posłom polskim w Radzie prństwa.

Upraszamy pp. abonentów z prowincyi 
o wczesne odnawianie prenumeraty. Wynosi 
ona na prowincyi miesięcznie 1 złr. 10 ct., 
dwumiesięcznie 2 zlr 10 ct., kwartalnie 3 złr.
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Lwów 25 maja.
W sprawie ii8tu Matejki. Korespondent kra

kowski Gazety L w ow skie j podaje następujący przy - 
czynek do lista naszego mistrza, tego lista, który po 
wszystkie wieki rzacił silay citń na liberalno żydow
ską większość Rady miejskiej krakowskiej. Oto co 
pisze:

„Sprawy, zwiąsane z budową nowego teatru, 
mąją od. rozpoczęcia bndowy ten przywilej, że wywo
łają ogólne zainteresowanie i gorące roaprawy nie 
tylko na orukn krakowskim. Obecnie stała na porząd
ku daiennym prawa, z którą mistrz Matejko związał 
swoje nazwisko. Mianowicie, kiedy uchwalono budo
wę nowego teatru na placu św. Ducha, skazano ró
wnocześnie na zbnrzenle gmach poszpitalny św. Da- 
cha, którego zachowania ze względów pamiątkowych 
doradzali znawcy. Ostatecznie, uchwalając zburzenie 
gmachów, Rada wykluczyła ud doraźnego mhzczenia 
dawny kościółek św. Dncha, stanowiący część rzeczo
nych gmachów poszpitalnych i co do tej części za
strzegła sobie późniejszo powzięcie uchwały. Na 
powzięcie uchwały przyszła obecnie pora z po
wodu kończącej się bndowy nowego teatrn. Rada u- 
chwalila w ubiegłym tygodniu zburzyć ową część 
środkową; powzięcie doraźae uchwały burzenia, boz 
rozpatrzenia aktów, bez zastanowienia się, doradzał 
człouek Rady miejskiej dr. med. p. Kohn. Dzięki wy
stąpieniu prof. ara Zolla, Rada nie poszła za tak 
bezwzg'ędną radą p. dra Kohna i sprawę przekazała 
do zbadania komisyi teatralnej. Jak przewidzieć mo
żna było, imieniem komisyi teatralnej przedłożył p. 
wiceprezydent Friedlein wnioski o zbn-zenie rzeczo 
nej części środkowej Wtedy powstał rektor Unlwer 
sytetn Jagiellońskiego, poseł do Rady państwa i do 
Sejmu, ks. prałat dr. Ghotkowski, i w gorących sło 
wach jako kapłan i patryota dowodził, że nie należy 
burz/ź tej pozostawionej części gmachu, tern więcej, 
że jest ona kaplicą, że nie jest własnością gminy, bo 
res clamat Domino, czyli jest własnością kościoła. 
Nie będę przytaczał innych argumentów ks. dr. Chot- 
kowskiego, ale zaznrezyć muszę, że znów p. dr. Kohn, 
nie zdając sobie chyba sprawy, że idzie o losy ko
ściół i katolickiego, wystąpił przeciw ks. Chotkow- 
8kiemn za burzeniem. Ostatecznie uchwaliła Rada zbu
rzenie, a miasta za ię uchwałę nie ma obowiązku 
poczuwać się do wdzięczności w obec Rady. Zdawało 
się wszakże, że część ta  jeszcze uratuwaną zostanie, 
mistrz Matejko bogiem wystosował do prezydenta 
miasta pismo i  proś ją o oddanie mu tych szczątków, 
na burzenie skazanych, odrestaurowawszy je, pra
gnął mistrz Matejko urządzić tam dla siebie praco
wnię, a na dole mieszkanie dla siebie i dla swoich 
dzieci. Myśl piękna i podniosła: dom mistrza, przez 
niego zrestjorowany, z jego pracownią, byłby jedną 
z sil przyciągających do Krakowa, pnnkt odwiedzin 
wszystkich rodaków; tn zresztą mogłoby powstać mu- 
zenm Mutejki na wieczną chlubę Krakowa. Ten dom 
mistrza, ta świątynia sztoki, przegradzałaby teatr od 
kościoła św. Krzyż t i nie b. łuby w takim razie, 
jak słusznie podniesiono, słychać operetki w kościele, 
a organOw w teatrz , Niestety, i ta myśl nie znale 
zła uznania — Rad postanowiła wytrwać przy bu
rzenia i dziś już burzenie kościółki, jest w pełnym 
toka. Dla wyjaśnienia rzeczy aodam, że mistrz nie 
zrobił zaznaczonego wyżej krokn be* zastanowienia; 
radził t i j  nawet arcLitekiy p. Zawieyskiego i wy - 
źnie pytał, cay pozostawienie rejztki nie bę-cie prze- 
?zkads ic teatrowi. Twórca planów na teatr odpowie
dział, że pozostawienie to nie szkodzi mn zgoła; do
piero później w komis/i teatralnej zmienił zdanie. 
Nie zadziwiło to już wszakże nikogo8.

Dwa kurjery. Katolicki K urjer Tolski wy
chodźcy w Krakowie, omawiając list Matejki pisze 
co następuje:

„Tak, jak obecnie odezwał się Matejko, prze
mawia tylko geninsz, który największej dożył gory
czy, że społeczi ństwo, dla którego pracnje i któremu 
niespożytą przymnożył chwałę, nietylko go zrozumieć 
nie chce, ale w lekceważący i brutalny sposób od
mówiło słowom jego głębuej myśli, a czynom jego 
wzniosłej idei. Y? si akże bowiem nie da się zaprze
czyć, że Matejko, żądając odstąpienia mu dawnego 
kościoła św. Dncha, pragnął nietylko ocalić cenną 
pamiątkę osobistą ofiarą, ale dodać tej pamiątce nowe
go nrokn, gdyby m i danem było wycisnąć na niej 
piętno potężnego geniuszu. Atoli większość krakow
skiej Rudy miejskiej była i jest niestety zaania, że 
można a nawet należy niszczyć świętokradzką ręką 
dawnych czasów pomniki, jeżeli tegc djradza rzeko
my postęp doby obecnej.

Współcześni, małoznacenemi z jęd  sporami, 
mogą sobie nie zdawać sprawy jak niesprawiedliflem 
i krzywdzącem było postąpienie krakowskiej Rady 
miejskiej z najzasłaźeńszym z żyjących Polaków, ale 
potomność z przyk.em co najmniej uczuciem odczy
tywać będzie bu utną kartę dziejów Krabów.. na któ
rej zapisaną jest uch, iłu, że wielkiemu Matejce od
mówiono starych mnrów na odrestaurowanie jedfiej

z cennych pamiątek jego kosztem i jtaraniem, a na 
muzeum jego prac niespożytych, na pomnik najtrwal
szy jego geninssn i wzniosłej miłości krajn.

Mimowoli też słyszeć można echo słów rzym
skiego bohatera: yngrata patria", gdy się oacznwa 
żal męża, który stargał siły i zdrowie w niemniej 
ciężkich i heroicznych zapasach.

Któż nie wie o tern, jaką czcią otaczają całe 
Niemcy cztery ściany t  niską drewnianą powalą iz 
debbi, w któ-ej mieszkał Albert Durer?

O ileż czcigoaniejszem żywe słowo geniusza, 
który snopy światła w ogół rozrzuca? Można zakryć 
oczy, aby nie widzieć tego światła, ale skoro to świa
tło jest dncha polskiego wyrazem, — to mimo za
ślepienia współciesnych, pozostanie przez wieki dźwi- 
gaią sił narodowych a Narodu chlubą.8

Tyle słów poczciwego pisma krakowskiego, cza
jącego po polska i po katolicka.

A tera., popatrzmy jakie wrażenie ta Bama 
sprawa wywarła na izraelitach. K urjer lwowski 
przytoczywszy list Matejki dodaje od sibbie te głowa:

„Mistrz widocznie na starość dziecinnieje. Przy
pominamy ma tylko wspaniałe dary Siemiradzkiego 
i Sienkiewicza, ofiarowane bez wielkiego tam, tam  8

Tyle słów organu lwowskich radykałów i izra
elitów. W polemikę z ten pismem wdawać się nie
podobna ; wypada mn jednak powiedzieć, że Sienkie - 
wlcz żadnego wsoaniaLegc dam nie ofiarowywał, a 
jedynie nie przyjął ofiarowanych mu przez Sobań
skiego, zach* conego Wołodyjowskim, 15 tysięcy ru
bli i oddał je Akademii na stypendya dla chorych 
literatów. .

Na audyeucyl u Cesarza byli w posiedzi u jk: 
poseł hr. Zataski i prof. uniwersytetu hr. Piniński.

Arcyk&iążę Albrecht wyjechał dziś rano do 
Przemyśla.

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 
Stanisława Gnckler komisarzem dla oddziału lasouo- 
technicznego w administ acji politycznej.

Wybór uzupełniający jednego czionka do Ra
dy powiatowej w Doiiaie, z grupy większych po
siadłości , rozpisało Namiestnictwo na dzień 13go 
czerwca rb.

Ze sfer sądowych. S„dzia Miaczyoław Rei- 
chan, naozelnik sądu po iaiowego w Wojniłowie, 
przy sposobności przejścia w stan spoczynku otrzymał 
ty tał radzcy sądu krajowego.

Z Koła literacko - artystycznego. Wycieczkę 
do Podnorzec odroczono do niedzieli dnia 29 b. m. 
i  powodu zgłoszenia się tylko 100 o?ób.

Bilety wydają się codziennie wieczór w kance- 
laryi „Koła8 aż do piątku włącznie W razie nie 
napisania się większej liczby członków, cena biletu 
wynosić będzie nie dwa alo trzy zł. od osoby. Ten 
trzeci zł. z w r ó c o n y  jednakże będzie, koro liczba 
uczestników dojdzie do 200.

Pociąg osobny na niedzielę zamówiony.
Nowe poczty, z dniom Igo czerwca u jd z ie  

w życie urząd pocztowy w Lataczu, powiat aalesi- 
czycbi; do okręgu doręczeń tego urzędu nal.żec bę 
dą gminy i obsz ry dworskie: Latacz z Bidyńc&mi, 
Chmielowa, Droliiczó ika  z Głęboką, Świerzkowce i 
obszar dworski Szatromińce.

Również od 1 czerwca wejdzie w życie ur.ąd 
pocztowy i telegraficzny w Dolinach, pow. ci szanow- 
s k i ; okręg doręczeń tego nrzędn stanowić będą gminy
1 obszary dworskie: Doliny i Rada różaniecka z Fo
luszem, Żukami, Jeziorem i Piłam'.

Z wystawy rztuk pięknych. Zapowiedziany 
obraz Girneia „Przerrany pojedynek8, został wczo
raj wystawiony. Pró.z tego nadeszły najnowsze prace 
pp. Batowskiegc „Nad pohkim  | znakiem ' i Styki 
„Proy in idlitwie8. —

Zjazd koleżeński. Byli nc*niowie gimnazjum 
brzeżańskiefcu, którzy tam w rokn 1872 maturę 
składsM, urządzają w daia 18 lipca rb ,jako w 20 tą 
rocznicę, wspólny zjazi koleżeński w Brzeża- 
nach. Jeżeliby który z kolegów zawiadomienia % po
woda niedokładnego adresu nieotrzymał, raczy się 
zgłosić pod adresem: Włodzimierz Kropka, inżynLr 
'.olei państwowych we Lwowie.

P. JÓZef Kotarbiński, znakomity artyita dra
matyczny Bceny warszawskiej, przybywa dziś do na
szego miasta na szereg wystgpów gościnnych. W so
botę dnia 28 bm. wystąpi po raz (ierwszy w ,,U ieln 
Akoście8.

Licytacye. W sądzie obwodowym w Brieża- 
nack rdbędzie się duia 23 czerwca r. b. relioytacya 
dóbr Płotycia i Badyłówka. —  Cena wywołania 200 
tysięcy złr.

Slub panny Modcaty Thecdorcwiczósnej, córki 
radzcy tutejszego sądu n jowego p. E Iward* i Sa
biny z Brzozowskich Tkeoaorowiczów, z panem Jó 
zetem Ols-ewskin., « zędnikiem konceptowym Na-
mieBtnictwa, przydzielonym obecnie do starostwa w 
Żółkwi, odbędzie się we czwaitek dnia 9 czerwca o 
godzinie wpół ao 7 wieczorem w kościele 00 Jezui
tów we Lwowie.

Uroczystość jubileuszowa Sokołów. Członko
wie lwowskiego Sokoła, chcący wziąć udział w przy
jęcia g. ści, które komitet dsja w dniu 5 czerwca 
br. na Strzelnicy miejskiej, zechcą najdaiej do dnia
2 czerwca br. zgłosić się po osobne karty wstępu, 
po 1 zł w kancelaryi Sokoła, codziennie między 6 
a 9 godz. wieczorem.

Uczestników wycieczki do Podhorzec upra
sza komitet obchodu, ażeby w tym „amym czasie zech
cieli zgłosić się we wspomnianej kancelaryi po karty

legitymacyjne, uprawniające do zaknpna biletn kole* 
jowego i jednego miejsca na podwodzie dla każdego 
uczestnika.

Zarazem przyjmuje się nąjdalej de 2 czerwca 
b. r. zgłoszenia i wydaje bilety na obiad na dzień 
wycieczki w Podhorcach zamówiony a to po cenie 
80 ct. aw. od osoby. Z  W /d^ia lu  „Sokola*.

Schronisko nauczycielek W niedzielę dnia 
22 b. m. odbyło się uroczyste otwarcie i poświęce
nie lokalu stowarzyszenia nanc yme.eh we Lwowie.
0  godzinie 10 ks. Stopczyń ki odprawił uroczyste 
nabi żeństwo w kościele PP. Benedyktynek, poCzem 
zaproszeni goście i członkowie stora^zyszeniw ndali 
się dc lokaln Stowarzyszenia (Rynek 1. 10 I piętro). 
Skrada Bię on z trzech pokoi, a jest taa urządzony 
iż celowi swemi tj. przyjęciu gościnnie nauczycielek 
na chwilowy pobyt odpowiada jak najzupełniej. Po
święcenia lokaln dokonał ks. Stopczyńsk' Po cer^- 
mmii przemówił on do zgromadzonych; w ciepłych
1 serdecznych słowach uwydatnił piękne cele nowej 
instytucyi i życaył jej jak najpomyślniejpzego powo
dzenia. Po nim zabrał głos rndzca szkolny p. Bo
lesław Baranowski.

W barwnych słowach przedstawił mówcu żywy 
obraz oążnośoi atowarzysiciiia. Słusznie pudnióił, 
że pomimo roclicznycL teoryj, dążących do zrównania 
jednostek w świecie, w którymby, jak w knpie pia
sku, jedno ziarno do drogiego było podobne, do
świadczenie nczy, iż okoliczności i indywidualność 
wpływały i zawsze wpływać będą na rozwój i powo
dzenie jednostek. Nie można zatem szablonowo 
rzeczy traktować, lecz i  pewnem lastorowaniem do 
okoliczności. Kobieta chociaż nsjcznuzą opieką 
wszystko i wszystkich otoczyć potrafi, jest zuwsae 
tylko kobietą i potrzebuje sama opieki 1 wsparcia. 
Często niedoświadczona, potrzebuje wskazówek, in
nym znowu ratem pomoc moialna wpłynęłaby od
żywczo na nią, igraszką losu rzuconą w okolice 
puste, w których duch niejako śniedaieje, częstokroć 
wreszcie kobieta, która cai° życie poświęciła na
uczania — nie ma gdzie głowy skłonić do zgonu. 
Otóż stowarzyszenie stanie na wysokobci swego za
dania, jeżeli t r  i t*m nlży i z pomocą pospierzy. 
Wobec nadzwyczajnej' ruchliwośol i sprężystości do
tychczasowego kemitetu, który w tak krótkim cza
sie i tak małemi środkami zdołał dziś juz przyjąć 
zgromadzenie we własnym lokaln, jest nadzieja, że 
w myśl owego przysłowia : „ziarnc do zizrnk*’ — 
zdoła wkrótce zebrać średki do nabycia domu wła
snego, w którymby cele s owi rzyszenia tern pomyśl
niej rozwijać s;ę mogły. Mowę swą zakończył sło- 
waunł Chrystusa: „Pokój temu domowi8.

Dyrektorka Bzkoły im. św. Anny, p. Wincenta 
Longokamps, podziękowała serdecznie w imienia To
warzystwa wszystkim gościom, którzy obecnością 
swą przyczynili się do uświetnienia uoczystoś.i, a 
pr.edewszystkiem p. B. Batauowskiemn ra  tak 
piękne i głęboko zrozumiane przedstawienie celów 
stowar»yszenii.

W końca przystąpiono do wyborr wydiiała : 
Wybrani zostali: AlexsndrpwLzówna Aniel*, Jr for
ska Sabin9, Kkoisówna Filomena, Koscowska S faula, 
Laurecka Jiaana, Lede'er »w», Lsttoerówna Maryn, 
Len akowski, Maryi, Łswicka Anna, Longchamps 
Wincenta, Mtkuszówna Jadwiga, Ńiediitłzowska. 
Wiktorya. Romanowiczówni Zifia, Strzelecka Mary a, 
ks. Stopcnyński Jan, Szatkowska Helena, Wechsie- 
rowa Stefania, Wójcik Józef, Zielińska Maryn. Zy- 
gadłowiczówna Wanda.

Pojedynek, w  Budapeszcie odbyt się wczoraj 
pojedynek między właścicielem dóbr drem Karsaj Am, 
żydem, a baronem A sialem. Powód pojedynki był 
następujący: D-, Kariny zapisał się brł na listę 
człmków banderyi, kcó-ą Kasyno narodowe zamierza
urządzić pudeaaa u-oozybtcńul 25-letairgc jubileuszu
koronacyi Cssarza Franciszka Józeta Ige n  króla 
węgierskiego. Baron Aczel, jako członek Komitetu 
zajmującego się utworzeniem banderyi wykreślii z li
ty nazwisko dr z Karsay’a, a za ytany przez Stefan. 

Tiszę, czy uczynił to dlatego, iż Ka saf je t żydem, 
odparł, iż wcale nie wiedział, że Kartu jes>t żydem, 
i o t i  nawet nikogo się nie pytał, a wykreślił go 
z listy dlatego, iż K am y nie jest członkiem Kasyna 
Komitet zaś pragnie, ab / banderya byłu złożoną wy
łącznie z członków Kasyna. Mimp tego wyjaśnie
nia Kariay wyzwał Aczels. W pojedynku odniósł 
Karsay ciężką ranę w pierś; stan jego jeit prawie 
beznadziejny.

Gdy wieść o eznltzde pojedynko rozes .1* się 
po Bndapeszcie, tłumy gawiedzi zebrały się przed 
gmachem Kasyna narodowrgo i chciały urządzić 
wielką demomtracyę pr/ec wko tej insty usyi, poli- 
oya jedi.ak spokój przywrócili i rozprósz; ła tłumy

Wydalenie Dzienniki donoszą, że wydiial To
warzystwa strzeleckiego we Lwowie uchwalił wyklu
czyć z tego Tcwr'zysłwe p. Henryku Rewakowioza, 
redaktora Kurye'-a Lwowskiego  i p. Michała Wa- 
lichiewicza.

Muzyka wojskowa grać będzie dziś we środę 
(25 bm.) przed pałacom namiestnikowskim, w piątek 
zaś w parau Kilińskiego. Po zątek prodnkcyi o godzi ■
nie wpók do 6 .

ReHzye i aresztowania. Policji krakowska 
odbyła oneg iaj rewiiye w kilknnasta m.e .kutiach 
osób pr/watnych i w lokalu redtkęyi pisma robotni
czego Naprzód. Aresztowani zosl l i : student medy
cyny Henryk Kłaizyf.ik!, orr z prawnicy Franc. Wa- 
rzycki i Zygmunt Kortkiowicz.

Pod koła pociągu rzneił się w Morazynie dni* 
22 bm. w nucy 20 lecri żyd nieznanego nazwiska i 
został na śmierć przejechany.
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Z PAMIĘTNIKA ORNITOLOGA
przez

Z o f i ę  lECo-wwz-iirĄ.

(Ciąg dalszy).
Przy tem wszystkiem jesreze udręka fizyczna, 

co inaczej nazwać nie mogę tego prześladowania, 
jakiemu podlegam ze strony Joharna Szewlowskie- 
go. W gruncie rzeczy w obec moich milionów nie 
doznaję uczuć lwicy, której dcieci są zagrożone, 
ale mię męczy, po prostu fizycznie mię męczy ta 
sprawa o sukcesję. Johann był parę razy znowu. 
Posunął się wzgl.dem mnie do szczerości wspa
niałomyślnej. Powiedział mi wyraźnie, że on wie, 
iż Karol zapomniał o jego egzystencji V chwili 
pisania testamentu, że list jest podrobiony, ale ze 
od dzieciństwa zadecydował, iż musi się dorobić 
wielkiego majątku i musi... i dorobi się. To wcale 
nie przeszkadza mu do wielkości du zy, bo, jeżeli 
ja  uam mu 200 tysięcy rubli, on podpisze urzę- 
downie zrzeczenie się praw wszelkich do suk
cesji.

— Mój panie—rzekłem oburzony—sądownie mo- 
żasz iię zmusić do oddania ci całego majątku, ale 
wyłudzić sob.e jego części nie pozwolę i proBzę, 
byś mię nie nachodził 1

IPstał natychmiast, kłaniając Bię i szastając 
pędami Od progu mię zapewnił, że nietylko jest

debrze wychowany, ale i wsnsniaKmjślny, bo — 
gdy wejdzie w posiadanie fortuny — rie  zażąda 
oaemnie żadnych rachunków z wydanych docho
dów, a nawet wBzeliie moje zobowiązania pod 
pisze.

? /łbym  tego człowieka udusił!
I  takie jest moje ycie. ślubna suknia ns 

koiku, której widok, jak duch jaki, chodzi ciągle 
za mną... okna panny Ileleuy, na których tle prze
sunie Bię czatem jej cień... tem się karmię i ru 
ję  wewnętrznie... tem nasycam mój głód serdeczny 
A dla mego znękanego cii i, dla zobojętniałego 
umysłu każdy dzień przynosi męczarni tysiące. 
Johann Szewlowski przysłał mi znowu adwokata.. 
Musiałem i ja  udać się do praw nka, który pro
wadził inteteBa Karola. Zdt-łem na niego wszystko 
i o mnie jednak się to cpiera. Trapiony jestem, 
jak ranne zwierzę, pragnące dostać się do jakie
goś spokojnego 1< gowiska, a widzące ciągle za io- 
bą zgraję psów... Mam przedstawić jakieś lo„ody 
wyłącznego urzucia Karola dla mnie. Podouno 
mają świadczyć służący, którzy mię przy jego ło 
żu śmierci widywali, ma świadczyć doktor... Ka
merdyner Karola, który tak usilnie prosił, bym 
go zostawił przy mojej osobie, nagle podzięko
wał mi za służbę. Musiałem go uwolnić, bo po- 
riada. że jest chory, nie może pracować (prze

cie u mnie próżnował!) i osiądzie przy zamężnej 
córce.

Tak jeBtem nieszczęśliwy, znużory, zbolały, 
że czasem wątpię, czy to ja  jestem tym Bamym 
człowit ‘tiem, który tak wszystko jasnem i różo-

wem widział w koło siebie. W em feraz, jakie 
miały uczucie owe pelikany, zabłąkane aż na staw 
w Zaciemienic. I  ja  straciłem moją wewnętrzną 
ojrzyznę — moją słoneczną, jasną przeszłość i lecę 
bez pamięci, bez tchu, oszołomiony, stropiony wśród 
jakichś nieznanych wrażeń i okolic. Dla pelikanów 
znalazła się litościwa kula pana Jarzęckiego, a dla 
mnie nawet kuli...

Panna Helena wyjechała na jwieś na w k»- 
cye. Czuję się tak samomy, jakby wszyary ludzie 
byli wymarli w koło mnie... Ach, jakaż ze mnie 
b ab a!..

2 sierpnia.

Cały miesiąc nie pisałem, bu byłem chory. 
Nic bardzo groźnego. Pośliznąłem Bię na leżącej 
na trofu&rze skórce od pomarańczy, u jad łem  i 
zwichnąłem prawą rękę.

Miałem dużo cierpienia, które mi nieco do- 
hrego zrobiło, bo ból fizyczny trochę sił moich 
zużywał, i mniej ich zostawało na szamotanie się 
wewnętrzne. Z powodu tego zwichnięcia ręki 
ślub moj opóźnionym z03tcł, a teraz sama Mar
tynę go odkłada, wcale nie objaśniając powodu i 
wiecznie wszystko w żart obracając.

— leszcze się z sobą nabawimy i nanuizimy 
doBTt1.. nie ma czago się śpieszyć.

Ja też się , -cale nie śpieszę. Ręka boli, pi- 
Bać jeszcze nie mogę.

14 sierpnia.

Sprawa moja z Jobannem Szewlowskim od
dana sądom. Mój adwokat kręci Bię, zbiera do.

wody; ja CŁ-eke-n cierpliwie końca. Sprawa ta 
jest jasnym dowodem krótkiego i kalekiego ra
mienia sprawiedliwości ludzkiej. Jestem pewien, 
że wszyscy sędziowie wiedza dokładnie, po czyjej 
stroDh leży tłuszność, a jednak kto wie, czy 
sprawy nie przegram. Podobno kamerdyner, który 
się ode mnie odprawił, świadczy przeciw mnie. 
Utrzymuje, iż słyszał z ust pana, że ma on in- 
tencyę majątek swój zapisać człowiekowi młode
mu, przemysłowcowi i obcopoddanemu. Coś po
dobnego świadczy chłopiec, który się uczył przy 
kucharau Karola. Adwokat mój mówi, że ci lu
dzie są przt kupieni. Prawdopodobnie tak jest, 
ale cóż ja  na to poradzę? Podobno i adwokat 
Johanna Szewlowskiego wcale nie zapiera, gdy 
jest z m im w cztery oczy, ie  prawa jego klienta 
poi gają na oszukaństwie, ale, gdy oszuktństwo 
dobrze jest obmyślane... Mój prawny doraazca 
wpada w złość, nie może zrozumieć przyczyny 
postępku, który uczynić zamierzam: ale ja  będę 
zmussony przedstawić sam sądowi pismo, które 
zdaje się świadczyć przeciw mnie.

Wiem, że nie dowodzi ono niczego, skoro 
nawet Johann Szewlowski nie przeczy, gdy je
steśmy Bami, że Karol nie pnmiętał nawet < jego 
istnieniu, gdy pisał testament, ale sumienie na
kazuje mi przedstawienie tegc dokumentu. Pc^- 
czas choroby, uprosiwszy doktora, by zabronił 
interesantom i odriedzającym wstępu do mn;e, 
szperałem lewą ręaą  w różn1 ch papirracki Ka
rola, który życzyi Bobie, bym je  przejrzał i uro
bił użytek z jego notatek. Otóż między innemi

znalazłem ręką Karola przygotowany materyał 
do ańykułu, poszukującego przyczyn, dla jakieh 
ntBz kraj, niecierpiący jeszcze na przeludnienie, 
dostarcza wychodźców na drugą półkulę. Przy
czynę tę  znajduje on w małem rozwinięciu u 
nas przemysłu i twierdzi, że najlepiej zasługują 
się społeczeństwu ci, co kap itałó r swych używają 
na wsparcie i pomnożenie tej ubogiej gałęzi u 
Das. -Jestem  przekonany8, —  pisze, — „żt wię
cej dla kraju uczyni ten, co założy garbarnię czy 
fabrykę mydła, niż ter. c j  gr.m adzi kolekcyę 
num zmatów lub zbiera cenne wydŁ»nictwf i 
białe kruki księg.rskie".

Nie mogę zafieić przed sądem tego ręko- 
pismu Karola. Muszę go przedstawić, bo, skoro 
może być urenią w ręku mego przeciwnika, za
tem podłością z mej Btrony byłoby go ukryć.

■ pst jeszcze i drugi dowód przeciw mnie. 
Przyglądając się testamentów; Karola, złożonemu 
w m.°i® r 4cei dostrzegłam, że umierający mój 
przyjaciel nie położył kreski nad literą l w mo- 
jem ; izsrisku. Rozumiem, że jego arźąca ręka 
me miała nt: to siły, ale niemniej to jest też 
dokument, którego zataić nie mam prawa.

-7  Psu pragnicBz koniecznie kamień do Bzyi 
8°bie uwiąza*. i — woła zły aż do czerwoności 
adwokat.

(Ciąg dalsay nastąpi.)



PRZEGLĄD z dnia 26 Maja 1892. 3
Wystawa muzyczno teatralra. Komitet polski 

swraoa się raz jeszcze do p o s i a d a c z y  wszel- • 
kich cennych pamiątek po polskich kompozytorach j 
poetach i artystach dramatycznych z usilny prośbą o 
łaskawe j a k  n a j s p i e s z n i e j  s z e  n a d e 
s ł a n i e  ich dla oddziału polskiego. Pożądanemi 
saczególnie są przedmioty odnosaące się do Mo- 
ninBzki, Ogińskiego, Wieniawskiego, Kochanowskiego, 
Słowackiego, Sznjskiego, Bogusławskiego, Niemcewi
cza, Krasickiego, Bohomolca, Korzeniowskiego, Kró
likowskiego, Smochowskiego, Nowakowskiego i 
innych.

Komitet czynił starania wsielkie, aby oddział 
polski przedstawił się jak najokazalej ; nie może 
jednak przyjąć odpowiedzialności na siebie, skoro 
nie znajdzie należytego poparcia w kraju. Komitet 
pooaynit starania o skompletowanie zbiorów, o ile 
znał posladacny, obecnie raz jeszcze zwraca się z 
publiczną odezwą do wszystkich posiadaczy cennjch 
okasów, żeby je jak najspieszniej nadesłać raczyli

Wobec tego, iż instalacya wystawy dotychczas 
nie jest całkowicie ukończoną, niektóre zsś oddziały 
jak n. p. angielski, amerykański, wcale jeszcze nie 
są otwarte, może komitet nzapełnió zachodzące bra
ki, jeżeli tylko ogól poprze jego działalność.

Wszelkie przedmioty należy wysełać p o d  
a d r e s e m  i n a  k o s z t  f i r m y :  S c h e n -
k er  e t  C. S p e d i t e n r e  i n  W i e n  z do
piskiem „ftir das polnische Comitś" i znakiem „P. A".

Komitet gwarantuje zwrot w nieuszkodzonym 
stsnie wszelkich nad słariych okazów.

Adres biura komitetu: I Hohenstaufengasse 3
Zamach anarchistów . Polcya w Paryżu wpa

dła na trop nowego zamachu anarchistycznego, który 
mógł być powodem wielkiego nieszczęścia Chciano 
wysadzić w powietrze jeden z wielkich ściekowych 
kanałów miejskich. Zamiar nie ndał się tylko dzięki 
niezręczności sprawców. Policya wiadomość o odkry
ciu tego tamachu trzyma w tajemnicy.

Pożar. Dnia 17 b. m. w Eamo południe wy
buchł pożar w Pójle w pow. Wąskim i znisztzył do 
szczętu szkołę, trzy zagrody włościańskie i jeden 
dom żydowski.

Grad Z ulewą Srożył się dnia 11 b. m. na 
pclach Staromiejszczyzny i Skoryk i wyrządsił ogro
mne szkody.

Gmach giełdy robotniczej w Paryżu wy*ta 
wicny przez tamtejszą radę miejską kosztem trzech 
milionów franków, otwarto p:zedwczoraj uroczyście 
Rada miejska zaprosiła rząd, aby wysłał swego re
prezentanta na uroczystość otwarcia, rząd jednak nie 
przyjął zaproszenia, oświadczając, że nie nznaje 
legalności tej giełdy, prowadzonej wbrew intencjom 
prawodawców w dachu czysto socjalistycznym Otwar
cie giełdy odbyło się więc bez odziała rządu. Pre
zydent rady miejskiej p. Santon miał mowę inaugu
racyjną, której pierwsze słowa wywołały objawy nie- 
zadowolnisnia socjalistów, rządzących giełdą. Zwra
cając się bowiem do zebranych licznie robotników, 
którzy przybyli z żonami i dziećmi, zaczął pin San
ton swą mowę od słów: „Panonie i panie! 
Zaledwie wyrzekł te słowa, rozligły się szmery nie- 
zadowolnienia i z tłumu poczęto wołać: „Tn me ma 
panów, tylko sami obywatele".

Po panu Santon przemawiało kilku robotników, 
którzy w mowach swych podnosili z naciskiem, źe 
ta nowo wystawiona giełda ma być punktem cen
tralnym socyalistycznego przeobrażenia Francyi.

Usiłowane samobójstwo. 24-letnia Józefa Sta- 
■ikiewiczowna usiłowała wczoraj utopić się w stawie 
Pełczyńskim. Zdołano ją jednak szczęśliwie uratować. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku mia! być zawód w mi
łości.

Emigracya żydów. Z Buenos Ayres donoszą,
te W żydowskiej kolonii Maurizio musiała dyrekcja 
przystąpić do użycia najostrzejszych środków dyscy
plinarnych, aby otrzymać kolonistów w porządku i 
rygorue. Żeby więc na przyszłość nie mieć pogrzeby 
ciągłego ożywania kar, poleoił baron Hirsch komite
tom emigracyjnym, aby przyjmowały do kolonii tylko 
takich żydów, którzy przedłożą świadectwa niena
gannej kondnity; wszystkich zaś krzykaczy, warcho
łów i próżniaków stanowczo oddalały. Nadto roz
kazał br. HirBch zarządowi kolonii w Manrizio, aby 
wszystkie indywidua, odznaczające się powyżej 
wspomnianemi narowami odsyłały napowrót do Europy.

W myśl tego rozkazu wybrała Dyrekcja kolo
nii Manrizio kilkadziesiąt takich zepsutych indywi
duów i odealala do Europy. Przybyli oni jaż do 
Krakowa i naturalnie wygadują niestworzone rzeczy 
o kolonii; ale o tem, że ich wydalono, nie mówią.

Dwa dramaty małżeńskie, z  Paryża donoszą
0 następnjącem zdarzenia. Młoda i zamężna kobieta 
Klara Reymond zamordowała C wystrzałami z re
wolweru swoją przyjaciółkę 22-letnią Iwonę LasBimon. 
Powodem była zazdrość o męża Iwona poślu
biła z miłości przed trzema laty niejakiego Lassi- 
mona, Byna bogatego kupca paryzkiego. Młoda para 
zamieszkała w Blois, gdzie mąż miał posadę w pre
fekturze. Po roku pani Lzssimon była matką Nie
długo jednak trwało szczęście młodych nowożeńców. 
Z niewiad mych przyczyn powstały międty nimi nie
snaski, stosunek oziębi i w końcu przyszło do roz- 
wodn Pani Lassimon zabrała ze sobą córeczkę i 
wyjechsla do Antenil, gdzie osiadła w tamtejszym 
klasztorze D miDikauek. Tu zbliżyła Bię do niej jej 
dawna przyjaciółka i koleżanka ze szkół pani Klara 
Reymond, zamężna za majętnym kupcem. Młode ko 
biety zaprzyjaźniły się z aobą na nowo i widywały 
aię bardzo często, przyczem pani Reymond przedsta
wiła przyjaciółce swej męża. Ładna rozwódka wpadła 
w oko Reymondowi, który zainteresował tię nią 
mocno. Od wymiiny spojrzeń przysjlo do wzajemne
go porozumienia się, a nareszcie do pierwszej 
schadzki. To był pierwszy krok na śliskiej drodze. 
Odtąd zakazany stosunek stawał się coraz wyraźniej
szym. Reymond wynajął umeblowany apartament przy 
ru t Kocher, gdzie zakochani widywali się ze sobą, 
a wobec własnej żony okazywał coraz więcej chłodu
1 obojętności. Pani Reymond zdziwiona tą nienatu
ralną zmianą w usposobienia męża, rozpoczęta ener
giczne dochodzenia i wykryła listy przyjaciółki swej 
pisane do jej męża i adres mieszkania, w którem 
odbywały się schadzki. Uzbrojona w rewolwer i szty
let ndała się w ubiegłą sobotę do owego apartamentu. 
Zastawszy drzwi zamknięte, zaczęła wołać: „Reymon- 
dsie, nciekaj, bo Lassimone przyjechał z Blois i za
raz tu przyjdzie". To rzeczywiście poskutkował’, 
d-zwi otworzyły się i Reymond uciekł czemprędzej. 
Teraz weszła pani Reymond do pokoju, a zostawszy 
sam na sam z rywalką, strzeliła do niej 6 razy i 
przebiła jej kilkakrotnie pierś sztyletem. Dokonawszy 
tej strasznej zemsty, oddaliła się spokojnie, i udała się 
do matki, której opowiedziała WBzystko. Stąd poszły 
obie kobiety do matki zdrtdzonego pana Lassimonne, 
która ucieszyła się, Je hańba jej syna została na
reszcie pomszczona. Na koniec wszystkie te trzy panie 
skierowały swe kroki na policję i tam złożyły ze- 
srania. Morderczynię oczywiście zaraz aresztowano. 
Iwona, która należała do piękności paryzkich, nmarła 
w szpitalu wskutek ran, Z trzech strziłów, które 
otrzymała, jeden był śmiertelny i przebił wnętrzności. 
Wyspowiadała się przed śmiercią i wyzionęła ducha 
ma rękach matki, która przybyła do jej łoża a ma
leńką jej córeczką — Reymond znikł bez wieści.

Inny straszny dramat rozegrał się we Florencyi.

30 letni kucharz Cagnacci otrzymał listy, ostrzega
jące go, że żona zdradza go dla kegoś innego. 
Cagnacci począł ją więc śledzić i przekonawszy Bię

0 jej niewierności, odciął jej nożem głowę, po- 
c*em Hdusil własne kilkomiesięczne dziecko. Roz- 
wściekloDy wpadł następnie do mieszkania uwodzi
ciela żony, knpea Alinaricgo i zabił go wystrzałem 
z rewolweru

Zmarli. Teofil Lewicki, notarjUBZ, zmarł w Sa
noku w 68 roku życia. — Bolesław Mayzel, doktor 
medycyny, radny miasta Kołomyi, zmarł w 28 r. — 
Józef Tumidajewicz, dr. praw, adwokat krajowy, 
zmarł dnia 22 bm. w Tarnobrzegu. — Edward Żral- 
s k ', były oficer wojsk austryackich i wojsk papies
kich, umarł w Szczawnicy w 71 roku życia. — Dyo- 
nfzy (raczek, były kierownik szkoły w Ujsołach, zmarł 
w Krakowie, przeżywszy lat 34. — Jan Czmiel, maj
ster stolarski, zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 31. 
Paweł Barcichowski, emerytowany dozorca więźci, 
zmaił we Lwoaie, przeżywszy lat 82. ■— Wincenty 
Pałaj, stelmach, przeżywa sy lat 52, zmarł d. 24 bm 
we Lwowie. — Antcni Lewicki, towarzysz sztnki 
drukarskiej, zmarł we Lwowie dnia 24 bm., przeżyw
szy lat 45.

Temperatura. Termometr +  14° R. Barometr 
764°. Spada. Na słońcu termometr dochodził -j- 18 
slopni Reaum. Od wczoraj znacznie pocieplało Dziś 
pogoduie.

p. Władysław Barącz, były dyrektor tea'ru 
lwowskiego i znakomity artysta, odjechał do Warena 
wy celem dania tam kilku koncertów.

Festyn Salomejek, który odbędzie się jutro na 
Wysokim Zamku, zapowiada się bardzo dobrze, gdyż 
komitet poczynił wszelkie kroki, aby zabawę tę uroz
maicić i uczynić ją jak najprzyjemniejszą i w tym 
celu też zgotował mnóstwo miłych niespodzianek 
dla publiczności, która na festyn przybędzie. Oprócz 
innych punktów programu wielce zajmującą będzie 
tombola. Fanty które będzie można wygrać, Bą wy
stawione w sklepie Dii mara. Między innemi znajdu
jemy tam: słup majoLkowy i urnę majolikową war
te ści 30 złr.; kilimek z Okna (dar p. Fedorowicza) 
wartość 25 złr.; wazę z chińskiego srebia z butelką 
szampana w środku, starofrancu ką majolikę wartości 
35 złr., lustro weneckie i mnóBfcwo innych równie 
cennych fantów. Bilet upoważniający do gry w tom- 
bolę kosztować będzie 25 ct.

Dochód z festynu je s t przeznaczony na pomno
żenie funduszów Towarzystwa im. św. Salomei, każdy 
więc grosz wydany na tę  zabawę przyczyni Bię do 
ulżenia nędzy niejednemu biedakowi. M tm y nadzieję, 
iż Wysoki Zamek zarci się ju tro  od tłumów gości, 
a  Salomejki zbiorą spory fundusz na wsparcie ble- 
daych pod ich opieką zostających.

Teatr Dziś we środę (25go maja) w tea
trze l e t n i m  o godzinie wpół do 8-mej wieczo
rem , z powodu nagł j choroby panny Pankiewicz, 
zamiast zapowiedzianej premiery, dany będzie: „Klub 
kawalerów", komećya w 3 aktach Michała Bałuckie
go. — Jotro we ezwarter wieczór o godzinie wpół 
do 8 mej w teatrze hr. Skarbka po raz piąty „Dzień
1 noc", operetka w 3ch aktach Lecocq’a. W teatrze 
letnim „Dobry numer", komedja w 3 aktach Abra- 
hamowicza.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 24 mija.
Znaczny ppadtk cen zboża, jaki w OBtatnim 

czasie nastąpił, zaniepokoił spekulantów, którzy, 
mając jeszcze dość znaczne ilości zboża w swoich 
rękach nagromadzone, obecnie wyzbyć się je  sta
rają, tem bardziej, że psrtye, niezupełnie suche, 
na wypadek gorąca ciągłej będą wymagać pieczy. 
Stan zasiewów zdaje się być w ogóle wcale dobry, 
a ze względu na to kupujący zachowują się wy
czekująco ; więc WBzystkie te momentu składają 
Bię na to, że ceny zboża spadają ustawicznie i 
zachoazi obawa, żeby zniżka nie doBięgnęła jeszcze 
ostatecznych granic, bo Węgry, które decydujący 
wpływ t a  tasz  handel zbożowy wywierają, ciągle 
z cenami idą na dół.

Na dzisiejszym targu na Klepirzu widocznem 
nawet było większe zapotrzebowanie; okoliczność 
w innych warunkach decydująca o cenach, dziś nie 
była w stanie zniżki cen powstrzymać, poriewsż 
ofiarowanie w stosunku do potrzeb było przemeż 
za wielkie, więc każdą potrzebną ilość można by
ło pokryć tanio. — W tych warunkach odbyt był 
wprawdzie łatwiejszy, niż na ostatnim targu, lecz 
ceny zarówno pszenicy jak żyta, zwłaszcza w gor
szych gatunkach, ponownie się obniżyły. Innepro- 
dukta bez zmiany.

Płacono: za pBzenicę białą od 9.90— 10*25, 
za czerwoną od 9.60 — 10-10, za żółtą od 9.50 
do 10 10 zł., za żyto 8.75 do 9’30 zł.; za jęcz 
mień browarny od 7 75 do 8 00 zł.; na kaszę od 
T —  do 7 25 zł.; za owies od 6 75 do 7*15 zł. 
Wszystko za 100 kilogramów.

§ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na ponie
działkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 3857 
sztuk opasowego i 442 sztuk chudego. Razem 4299 
sztuk. Pomiędzy temi przypędzono z Galicyi 835 
opasowych i 54 sztuk chudych, z Bukowiny 
54 sztuk bydła opasowego. Ogółem przypędzo
no o 323 Bztuk więcej, niż zeszłego tygodnia, a z 
samej Galicji 189 więcej Nie sprzedano 136 sztuk. 
Z początku pł: cono o 50 ct. do 1 zł. drożej, przy 
końcu jednak niezmiennie.

Płacono: galicyjsko-bukowióskie woły opaso
we po 53-— do 57.— , za towar przedni po 58*— 
do 62*—, wyiątkowo po — •—  do — •— ; węgier
skie woły opaBowe po 53*— do 58-—, za towar 
przedni po 59’— do 63 00, wyjątkowo po 64 00 
do —*— ; z innych krajów koronnych woły opa
sowe po 54*—  do 60’—, za towar przedni 61*— do 
64’— , wyjątkowo po 65.— do — ; krowy po 
22-50 do 33*—; stadniki po 25*00 do 36-00; ba
woły po 23-00 do 28 — zł., woły po 24.00—33 00 
za 100 kilogr. żywej wagi. Bydło chude od 26-00 
do 95 zł. za sztukę.

§ podwyższenie taryfy towarowej na kolejach 
państwowych, mające wejść w życie z dniem 1-go 
Jipca polega głównie na tem że opłata zai prze 
wóz towarów na mniejsze odległości (do 300 kilo
metrów) będzie wyższą, a niektóre towary prze
niesione zostaną do innych klas, podlegających 
wyższej opłacie taryiowej. Nadto podwyższoną zo
stanie należytość manipulacyjna na 4 centy od 100 
kilogramów towaru i 100 kilometrów drogi, bez 
względu na odległość, któ ą towar ten ma prze 
być, aby dojść do miejsca przeznaczenia. Dotych 
czas wynosiła ta opłata 3 centy na odległość do 
80 kilometrów, a w niektórych wypadkach tylko
2 centy. ,

Opłata za przewóz zboża wynosić będzie od
tąd: 1) 0-28 ct. od 100 kilogramów i jednego ki
lometra drogi, jeżeli się wyseła zboże nie dalej 
Jak o 50 kilometrów. (Dotychczasowa opłata wy
nosiła 0-26 ct. od 100 kilgr. i 1 kilometra). 2) 
Jeżeli się wyseła zboże na odległość większą niż 
50 kilometrów, ale mniejszą niż 150, wówczas wy

nosić będzie opłata 0 22 cf. od 100 kilogramów i 
1 kilomet*a, a więc o 0 01 centa mniej, niż dotąd. 
3) Za zboże wysłane na odległość pomiędzy 151 
a 300 kilom etów opłacać się będzie 0-20 ct. od 
100 kilogramów i 1 kilometra, a więc o 0-01 ct. 
więcej. 4) Za transporty dalsze jak o 300 kilo
metrów opłacać się będzie tabze o 0 01 ct. wię 
cej, bo 0-16 centa od 100 kilogramów i 1 kilo
metra.

Opłata za przewóz drzewa wyższą będzie 
przy presyłtach na odległość do 50 kilometrów, 
mianowicie wynosić będzie 0.21 ct. od 100 kilogr. 
i 1 kilometru, podczas gdy dotąd wynosiły tylko 
0 18 ct. — Przy dalszych przesyłkach, jak na 50 
kilometrów, pozostaje taryfa za przewóz drzewa w 
tej samej wysokości co d:tąd, a na odległość 
pomiędzy 150 a 300 kilometrów będzie nawet o 
0 01 ct. niższą.

Znrcznemu podwyższeniu ulegnie taryfa za 
przewóz węgla, a ca odległość do 50 kilometrów 
będzie ona nawet wyższą, aniżeli była przed 1 
lipca 1891 r.

Tych kilka przykładów przytoczyliśmy, aby 
dać pogląd na projektowaną zmianę taryfy Nad
mienić jeszcze musimy, że zarząd kolei państwo
wych spodziewa się, iż ta zmiana taryfy przyspo
rzy dochodu 2 miliona rocznie.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 23 maja. Pszenica na maj-czerwiec 

8.75 do 8.78 na jesień 8.24 do 8.27, — Żyto na 
maj-czerwiec 8.64 do 8 67, na jesień 7.51 do 7 54. 
— Kukurudza na maj-czerwiec 5.21 do 5.24, na 
czerwiec-lipiec 5 23 do 5.2 \  na lipiec-sierpień 
5.31 do 5.34. — Owies na maj czerwiec 5.77 do 
5.80, na jesień 5.81 do 5.84. — Rzepak — do
~ - ~ *  —* Spirytus gotowy, kontyngentowany 17.75 
do 18.— zł.

f 68^ ,  m“ja ' Pszenica na maj-czerwiec 
8.39 do 8.41, na jesień 8.02 do 8.04. — Kukuru- 
uza na maj-czerwiec 4.86 do 4 88, na lipiec-sier
pień 4.96 do 4.98. — Owies na maj-czerwiec 5 34 
do 5.36, iia jesień 5.36 do 5.38. — Rzepak — .—

Spirytus kontygentowany bez podatku 
17.50 do 18.—  zł.

Wiedeń 23 maja. 
(Z.) Obrót dzisiejszy przypominał dawne 

czasy gorączki spekulacyjnej, kiedy to w ciągu 
godziny milionowe kapitały zmieniały kilka razy 
właścicieli a kurs papierów co kilka sekund ule
gał znacznym zmianom. W owych dniach burzli
wych z przed laty kil Kanasto były jednak kre
dyty ową sprężyną, która puszczała w ruch całą 
maszyneryę giełdy, podczas gdy dziś losy turec
kie i landerbanki rolę ich objęły- Kredyty u tra 
ciły wszelką elastyczność i stały się dziś najcięż
szym papierem na giełdzie, a kurs ich w ciągu 
całego dzisiejszego obrotu nie uległ choćby tylko 
kilkucentowej fluktuacji. Obrót w losach turec
kich był dziś kolosalny, partye po 6000 i po 
10.000 sztuk wystawiano c-d r&zu na sprzedaż i 
znsjdowały one w jednej chwili nabywców. Były 
chwile, że zwyżka losów tureckich wynosiła 6 zł.— 
cjfra bądź co bądź fenomenalna przy papierze 
takim, jak tureckie losy. Haussę tę wywołał 
w znacznej mierze syndykat kapitalistów niemiec
kich, który operuje na zwyżkę tych I o b ó w  i za
kupuje je  całą masą, do tego obiegała pogłoska, 
że rząd turecki ma zamiar przeprowadzić kon 
wersyę wszystkich państwowych długów Turcyi i 
że w pewnym instytucie tutejszym toczą się już 
rokowania w tej mierze. Bardzo znaczną była 
także hau3sa lauderbanków. O instytucie tym opo
wiadano, że będzie miał zręczny udział w kon- 
wersyi długów tureckich, tudzież te  sprzedaje ko
rzystnie dobra swoje Denatek, Z innych papierów 
bankowych osiągnęły zwyżkę tylko uniony. Targ 
rent był także nadzwyczaj ożywiony, austryacką 
złotą rentę zamknięto już kursem powyżej 113.— 
Kurs papierów budowlanych spadł dzisiaj, gdyż 
spekulanci nznali, że skoro przedłożenia o budo
wlach wiedeńskich już przyjęto, przeto nadeszła 
pora sprzedawać papiery, interesowane w tych 
budowlach, przez to wywołać ich zniżkę, znów je 
kupować, i w ten spoiób kilka razy zagarnąć zysk 
z podwyższenia się ich kur*u.

Na berlińskim targa była także haussa w lo
sach tureckich. Tendencya paryskiego targu była 
początkowo bardzo silna, później jednak osłabiła 
się skutkiem pogłoski, że w Brazylii wybuchła 
rewolucya.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 320'—, węgierskie 363-50, 

Anglobanki 150-50, Uniony 247-—, Bankvereiny 
114-75, Landerbanki 215 70, Ludwiki 21350, 
Czemiowieckie 244-75 Renta papierowa 96*—, 
srebrna 95 50, austryacka złota 113 05 papierowa 
100 75, węgierska złota 110 85 papierowa 100-60, 
dukat 5-62, 20-frankówka 9*49— marki 11*70—, 
ruble l*253/4 zł.  _______

Telegramy „Przeglądu^
Wiedeń 25 maja (pr). Metodyści wnieśli do 

ministerstwa wyzu&ń podanie o uznanie ich za 
legalną gminę religijtą.

Petersburg 25 maja. (pry w.) Córka cara 
Xenia wychodzi za mąż za swego brata Btry 
jecznego w. ks. Aleksandra Michałowicza. Synod 
już przystał na to. Niebawem wydany będzie 
o tem manifest carski.

Szlachta estońska musiała się zgodzić na 
zaprowadzenie języka rosyjskiego jako w ykła
dowego w rycerskiej szkole (Ritterschule) w 
R ew lu, utrzymywanej wyłącznie kosztem tej 
szlachty, albowiem w przeciwnym razie Bzkoła 
byłaby zamknięta.

Jenerał Wahl, nowy gubernator stolicy, o- 
znajmił okólnikiem podwładnym, że w niczem 
się nie uchyli od metody Gressera.

W Libawie rozpoczęto budowę wojennego 
portu.

Konstantynopol 25 maja (pryw.) Porta 
przesłała Rosyi odpis zaocznego wyroku, wydane
go na braci Tiufekczyjewów.

Sofia 25 maja (pryw) Rząd zawarł umo
wę z austryackim Lloydem co do stałej służby 
okrętowej między Warną a Burgasem. Lloyd o- 
trzyma subwencyę. Umowa ta  podlega jednak 
zatwierdzeniu sobrania.

Poszt 25 maja (pr.) Wobec nowych oświad
czeń rządu węgierskiego coraz bardziej wrogich 
religii katolickiej, i wobec zapowiedzi nowych 
ustaw, mających jeBzcze bardziej faworyzować ży
dów, odbyła się tu konferencja wybitnych katoli
ków i na niej uchwalono zwołać do Pesztu zjazd 
katolików węgierskich w celu obmyślenia środków 
ratowania ojczyzny. Nieszczęściem jest, że pry- 
maB leży obłożnie chory i objąć nie może kiero
wnictwa nad tym budzącym się tu  ruchem kato
lickim.

Londyn 25 majs. (pryw.) Trades union  o- 
głaBzają, źe wkrótce rozpocznie się 65 nowych 
bastówek, do których należeć będzie 70.000 ro 
botników.

Londyn 25 maja. (pryw.) Liberalny związek 
kobiet uchwalił na zjtździe: propagować home 
rule (samorząd irlandzki) według planu G ladsto-! 
na, zrównanie płac robotnic z placami robotników, * 
i należenie robctnic do trade3 union.

Wiedeń 25 maja. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby posłów miał poseł z berneńskiej izby 
handlowej p. N e u w i r t h  (członek liberalnej le
wicy niemieckiej) trzygodzinną mowę przeciw re- 
gulacyi waluty. P. Neuwirth oświadczył się sta
nowczo przeciwko relacyi, oznaczonej w przedło
żeniu rządowem i radził, aby z oznaczeniem re
lacyi zaczekać aż do chwili, gdy okaże się, jakie 
rezultaty wyda konfereneya monetarna zwołana 
przez S aay Zjednoczone Ameryki północnej. P. 
Neuwirth podniósł z naciskiem tę  okoliczność, że 
przy wszelkich innych ustawach naprawa jest 
możliwą, jeżeli się zrobi jaki fałszywy krok, w 
kwestyach monetarnych jednak nigdy, a każdy fał
szywy krok zrobiony w tej Bprawie mścić się bę
dzie nie tylko na nas, ale także na przyszłych 
pokoleniach. Należy się dobrze zastanowić nad 
tem, czy po tylu latach ciężkich prób ma Au- 
strya naraz okazywać tyle rzutkości i przedsię
biorczości, nie wiedząc jeszcze, jaki wpływ wy
wrą na jej Btosunki zawarte niedawno traktaty 
handlowe. Przygotowywać regulację waluty po
winien rząd, ale nie może domagać się, aby 
w ciągu kilku tygodni załatwiono przedłożenia tak 
olbrzymiej doniosłości. Proponowana re lacja  jest 
zdaniem p. Neuwirtha niesprawiedliwą i została 
sztucznie zrobioną przez niektórych spekulantów. 
Relacya ta  zmniejszy moc nabywczą guldena i 
przyniesie wielkie szkody klasom pracującym. — 
Od dwóch lat dopiero usunię‘o deficyt, podatki 
pośrednie dają się bardzo we znaki warstwom 
pracującym, a obecnie ma być minister finansów 
zmuszony jeszcze bardziej podwyższyć te podatki, 
aby pokryć koszta regulacji. — Może to bardzo 
zaostrzyć walkę społeczną W dalszym toku swej 
mowy zbijał p. Neuwirth twierdzenie, żeby Brebro 
nie miało żadnej przyszłości jako materyał mo
netarny i oświadczył, że nie przemawia imieniem 
całej lewicy, lecz ma odwagę wypowiedzieć wła- 
Bne przekonanie i tam, gdzie idzie o dobro ludu, 
nie kierować się solidarnością klubu. — Gdyby 
izba handlowa w Bernie niezadowolnioną była 
z jego zachowania się, wówczas gotów on jest 
każdej chwili Bwój mandat złożyć. (Huczne oklaBki).

Minister finansów dr. S t e i n b a c h  oświad
czył, że ani dłużnik ni« ma prawa domagać Bię 
wybijania monet Brebrnych i zmniejszenia warto
ści pieniędzy auBtryackich, ani też wierzyciel nie 
ma prawa domagać się oznaczenia takiej relacyi 
wartości guldena, nad którą świat przeszedł już 
do porządku dziennego. Sztuczne podwyższenie 
wartości pieniędzy zaszkodziłoby produkcyi i u- 
niemożliwiłoby korzystne ułożenie się cen pracy. 
Przedłożenia rządowe liczą się z tem i dla tego 
dążą do postępu na polu socyalnem. Minister nie 
jest w możności oświadczyć dziś, jakie stanowisko 
zajmą oba rządy w obec zwołanej przez Amerykę 
konferencyi monetarnej, on jednak, dr. Steinbach 

per sonant jest dla tej konferencyi życzliwi* 
usposobiony. Gdybyśmy chcieli usłuchać rady p. 
Neuwirtha i zająć stanowisko wyczekujące, wów
czas oddalibyśmy się na łup spekulacji, a później 
musielibyśmy przecie znów przystąpić da tego, co 
teraz zamierzamy. (Żywe oklaski)

Wiedeń 25 maja. Wiener Ztg. ogłasza roz- 
porządzeaie mmisteryalne w sprawie utworzenia 
pizybocznej Rady cłowej.

Londyn 25 maja. Izba gmin 265 głosami 
przeciw 209 odrzuciła wniosek Camerona żąda
jący, aby kościół protestancki w Szkocyi przestał 
być państwowy i zrzekł się swoich dzies ęcin.

Przeciw wnioskowi temu przemawiał mini
ster Balfour.

Po czterodniowej dyskusyi izba gmin przy
jęła w drugiem czytaniu 339 głosami przeciw 247 
bill o zarządzie lokalnym w Irlandyi.

Madryt 25 maja. Umarł ta  książę Fenian 
Nunez.

Kopenhaga 25 maja. Arcyksiążę Fryderyk 
przybył ta  wczoraj wieczorem. Na dworca powi
tali go król, następca tronu i książę Cumber- 
landzki.

Peszt 25 maja. Awantury urządzone wczo
raj przed kasynem narodowem były wywołane 
przeź studentów. Policya rozprószyła ich, nie 
aresztowała jednak nikogo.

Budapeszt 25 maja. Na wczorajszem posie
dzenia Bejinu podcz&s obrad nad budżetem wyz
nań przemawiał hr. A p p o n y i  i cświadczył Bię 
Btanowczo za zupełnem równouprawnieniem ży
dów. Z tego też powodu głosować będzie hr. 
Apponyi za wnioskiem radykała Irany’ego, wzy
wającym rząd do jak najrychlejszego wniesienia 
projekta ustawy o wolności religijnej i równou
prawnieniu wszystkich wyzaań.

Klub liberalny uchwalił głosować za wnios
kiem Iranyi’ego. Minister oświaty i wyznań hr. 
Csaky oświadczył, że przyjęcie wniosku Iranyi’ego 
nie może przedstawiać żadnych trudności, oczy 
wiśdo w przypuszczeniu, że wydać się mająca 
ustawa warować będzie interesa państwa w każ
dym kierunku, i że zapewnione będzie ścisłe 
przestrzrg*nie ustaw państwowych. O znaczenie 
terminu wniesienia projektu tej ustawy musi rząd 
sobie zastrzedz.

Paryż 25 maja. Dziennik La ? a ix  zapewnia, 
że prezydent Carnot będzie w Nancy przemawiał 
w duchu uspokajającym, a nie podniecającym i że 
uroczystość studencka, jeżeli nie będzie imponują
cą manifestacją postępu, to w każdym razie bę
dzie świętem pokoju.

(Studenci uniwersytetu w Nancy rozesłali 
niedawno odezwę do wszystkich uniwersytetów w 
Europie, zapraszając młodzież, aby przysłała swych 
delegatów na uczczenie rocznicy założenia uniwer
sytetu w Nancy., W odezwie tej zapewniali stu
denci, że uroczystość ta przekształci się w wspa
niałą manileBtacyę antiniemiecką W Bkutek tego 
jedynie tylko Rosjanie i Czesi oświadczyli, że wy- 
Bzlą swych delegatów.

Studenci francuscy uprosi Ii nadto prezydenta 
Carnota, aby swą obecnością uświetnił ową roczni
cę, a gdy C arnot przyrzekł przyjechać, naówczas 
dzienniki berlińskie uderzyły na alarm i zagroziły 
Francyi, że rząd niemiecki zaprowadzi ponownie 
przymu s paszportowy na granicy Alzacyi, jeżeli 
Francuzi pozwolą sobie urządzić z Czechami 
Rosyanami jaką manifestację antiniemiecką. Tele 
grafowany nam powyżej artykuł dziennika La  
Paix, organu Carnota, jeBt poniekąd odpowiedzią 
na owe groźby niemieckie. Przyp. R ed)

HOTEL FRANCUSKI, K Zaremba z Adamówki. 
S. Auspiti z Węgier. D. Fleircher z Wiednia. J. Am- 
ster z W iedm.

HOTEL ŻORŻA. J. Leśniewiczowa i SL Moysa 
■ Rudnik. Hr. K. Lanckoroński z Razdolu.

Nadesłane.

Kwatery dla Sokołów raczą m ieszkańcy 
m  Lwowa zgłaszać do kancelaryi „Sokoła*
codziennie od 7— 9 wieczorem, lub do jp. J u 
styna L anga w Izbie adwokaokiej, (ul. K arola 
Ludw ika 3) od 4—6 wieczorem.

Dyrekcya kolei państwowych ogłasza rozpi
sanie ofert na rozszerzenie dworca Bóbrkc-Chlebowi
ce na ezl&ku kolei Lwów-Czerniowce. Roboty doty
czące obejmują: pos‘a wierne budynku jeonopiętrowe 
go głównego, budynku pobocznego, piwnicy murowa
nej wolno Btojąoej i robót ziemnych uzupełniających.

Cena kosztorysowi, wynosi 18 600 zł. Wadyam 
w go*.6wce 1.000 nł.

Oferty me ją być 8 c:erwca 1892 do godziny 
12 w południe wniesione.

Bliższych warunków zasięgaąć można w in
spektoracie konserwacji kolei we Lwowie w budynki 
nr. 2 (dworzec główny).

Podziękowanie.
Dotknięty priykrym wypadkiem pożera fabryki pa

pieru w Cierlanach w dniu 12 maja b. r. czuję się w obo 
wiązki wynurzyć moja naj serdeczniejsze podziękowania 
wszystkim tym, którzy okazali mi swoje współczucie, jak 
niemniej i wszystkim sąsiadom: P. T. Obywatelom z oko
licy, Wielmożnemu Panu Staroście Micblowi, urzędnikom 
rza-iowym i autonomicznym i mieszkańcom miasta Gródka 
za” czynny udział przy stłumieniu groźnego żywiołu ,- 
w szczególności zaś P. T. Oficerom stacyonCwanym w Gród
ka, którzy spiesznie wraz s wojskiem i sikawką na miejsce 
pożera przybyli i omięjętnem kierownictwem znacznie do 
zlokalizowania się szalejącego ognia przyczynili, nąjbar- 
dziej zsś W. Paen Adolfowi Henzemu, c k. notaryoszowi 
i naczelnikowi straży ochotniczej ogniowej w Gródka, który 
wraz z swoją dzielnie zorganizowaną strażą gorliwie, sku
tecznie i niezmordowanie pracował — czem głównie przy
czynił się, że wszystkie magazyny z bardzo obfitemi zap i
sami papierń w zupełności ocalały, przezco bęię miał 
możność wszystkie umo*y z moja wielce Szanowną klien
telą w zupełności dotrzymać.

Przyjmde więc wBzyscy Panowie i sąsiedzi za wasze 
trudy i okazane mi współczucie moje najszczersze podzię
kowanie, które zakończam naszem „Bóg zapłać".
3516 1— 1 D r. H e n ry k  Kolischer.

Już 1 Czerwca 1892 ciągnienie

Losów państwowych z roku 1864.
Główna wygrana złr. 150.000.

PROMESY na całe losy po złr. 6.
PROMESY na połówki „ , 8.

8560 Sprzedaje po kursie dziennym
A a g*«t ffohellenberg

we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre 

■amanta roczna alr. 1-70, na prowincji złr. 1-80. |

P r H y j e c h a l i  do L w o w a  
dnia 24 maja 1892.

HOTEL IMPERIAL. K. Krasowski z Tyśmie- 
nicy. F. Bednarz ■ Oleska. Hr. S. Konarski ■ Da 
tieckn J  Mieczkowski zTerpiłowa. M. Gabeaa z Ja 
worowa B. Górski z Dąbrowa,

M. JONASZ
dom b u k ow y  1 kantor wymiany

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo
nety po najdokładniejszym  kursie dziennym . 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj

większego i najbogatszego w świeoie to 
w arzystw a ubezpieczeń na życie „The 
Mutual". R ok założenia 1842. 2763

Telegram  giełda wy.
Wiedeń dnia 25 Maja geds. 1 min 30

Akcje kred. 319 37 Węg kolej półn.
Atpiny 64 90 wschodn. 197.—
Kredyty węg. 362 50 Wiedeński* losy
Anglobanki 153 50 kom 158.75
Unioay
LudwUd

247 25 Akcje tytoń. 17625
21475 Gal. obi. indem. 105 —

ord barny 289 — Elbethale 239 50
Lombardy 87-50 L&nder banki 218*50
Lwy koreckie 46 10 Renta zł. węg. 11070
Raatsbahny 294 — Bańkiarewy 117-50
OsCrai 3 itiocki* 245-60 R esta węg. p. 

Rabie
100-87 

1*26 87
Usposobienie silne.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegara lwowskiego.

PruyehodE** do L w o w a

Z K rakow a........................
Z Muszyny-Krynicy via

T a m ó n ........................
Z Podwoloczysk i Brodów 

(na dworzec główny) . 
Z Podwołoczysk i Brodów 

na dworzec Podzamcze .
Z Suczaw y........................
Z Kimpolungu . . . .
Z Radowiec......................
Z H lib o k i.....................
Z Nowosielicy . . . .  
Z Słobody rungnrskiej 
Z Husiatyna via Halicz . 
Z N. Sącza, Chyrowa, Sta

nisławowa i Stryja .
Z Suchy, N. Sącza, Chyro

wa,Stanisławowa i Stryja
Z Chyrowa, Stanisławowe

Z PeOTtuf Miskolcza, Mur- 
kacza, Ławocznego i
Stryja  .........................

Z Sokala i Bełżca .
Z Sokala i Rawy ruskiej .

Odehodsą ze Lw owa:
Do Krakowa . . . .
Do Muszyny-Krynicy via

T a r n ó w ........................
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z dworca głównego) .
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z Podzamcza) . . .
Do Suczawy . . . .
Do Husiatyna via Halicz .
Do Słobody rangurskiej .
Do Nowosielicy . . . .
Do H libok i........................
Do Radowiec . . . .
Do Kimpolungu 
Do Stryja, Chyrowa, N. Są

cza i Suchy . . . .
Do Stryja i Stanisławowa.
Do Stryja, Ławocznego,

Munkacza, Miskolcza i 
' Pesztu. . .  . .

Do Belzca i Sokala . .
Do Sokala i Rawy Ruskiej

Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczają i 
nocną od godziny 6 wieczorem do godziny 6 a .  69 ram
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Dorn bankowy i kantor wymiany Jakóba Stroh
WE LWOWIE nll(-4 nłtt"»ó*ka 1 8 w* własnym domui ■ - • - * ' i ~" ~»a

U&nteoEnia pod najkorzystniejszym i w arunkam i zakapno i sprzedaż wszelkie 
ren t i papierów  kolejowyoh. N ajbardziej poleca 4ł/»% Listy rast. gal. Tov 
kred. ziemsk. Listy rast. gal Banku krajowego 4"/„ Oblig-scye propinacji™
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Zabójstwo Fryzjera
P O W I E Ś Ć

przez
E m ł U * . G i-s/toeriaFU..

(Uiąg dalfl«y).
Gestem wcaia niedelikatnym (muszę przy

znać) odsunął ją z drogi i wyszedł do pokoju za 
kontuarem mówiąc:

— Dosyć, pomeważ jest w domu, pójdę z cią 
pomówić t

Wszedłem za piętami mojego sąsiada, pewny 
będąc, se tutaj dowiemy się prawdy.

Smutna to była stancya, służyła bowiem 
jako salon, jadalnia i pokój sypialny zarazem.

Nieład w niej panował okrutny, i ta chęć 
widoczna, aby się pokazać bogatszym, niż się 
jest w rzeczywistości.

W głębi stało łozko z firankami z adamaszku 
błękitnego, poduszki obszyte koronkami, a przed
kominkiem stół z resztkami śmadcnia więcej, niż 
skromnego.

W dużym fotelu siedziała młoda kobieta, 
jasna blondynka i trzymała w ręku papier z pie
częcią urzędową.

Była to pani Monistrol.
Wszystko, co rozpowiadano o jej urodzie, 

dalekiem było od rzeczywistości... olśniony zosta
łem poprostu...

Jedna rzecz tylko mi się nie podobała: 
ubrane była w grubą żałobę, a suknia trelow a, 
lekko wycięta, podnosiła jeszcze jej piękność..

Zadużo myśli o sobie, w tak wielkiej bo
leści. Zdawało mi się, że mam przed sobą aktorkę, 
pizygt towaną naprzód do roli.

Przy wejściu naszem wyprostowała się ru
chem Barny spłoszonej i głosem, łzami przery
wanym, zapytała:

— Czego panowie sobie życzą?
Wszystkie moje spostrzeżenia nie uszły 

wzroku pana Mechineta.
— Pani — odrzekł ostro —  przysłano mnie

tu  z urzędu, jestem agentem służby bezpieczeń
stwa.

Po tern oświadczeniu upadła na fotel z ję
kiem, któryby k?mień poru-zył...

Następnie raptem , z okiem błyszczącem, 
wargami drzącemi zawołała:

— Przychodzicie aresztować 1... O , bądźcie 
błogosławieni... Gotowa jestem, prowadźcie mnie... 
Pójdę podzielić więzienie z uczc'wym człowie
kiem, którego wczoraj zabraliście... Jakikolwiek 
los go czeka, pragnę, ab / rnnfe spotkał... mało 
mnie to obchodzi!... Jeżeli ma stać się ofiarą 
pomyłki sprawiedliwości ludzkiej, ostatnią moją 
radością na tej ziemi będzie śmierć ponieść z nim 
razem !...

Przerwało jej głuche warczenie, wychodzące 
z jednego z kątów pokoju.

Obejrzałem się i spostrzegłem psa czarnego 
z sierścią najeżoną, o ślepiach, krwią nabie- 
głych, który wyszczerzał zęby i gotów był rzucić 
się na naB...

— Cicho, Pluton! — rzekła pani Monistrol — 
leżeć, ci panowie nie mają złych względem mnie 
zamiarów...

Pies nie spuozesał z ua3 wzroku i powoli 
skrył się pod łóżko.

— Słusznie pani utrzymuje, że nie mamy złycb 
zamiarów —  podjął pan Mćchintt — nie przy
szliśmy wealb aresztować pr.ni.

Niewiadomo, czy słyszała, co mćwił.
— Już dziś rano — ciągnęła — odebrałam ten 

papier, z rozkazem udania się o godzinie trzeciej 
do izby sądowej i stawienia "ię w gabinecie sę
p ie g o  śledczego.. Czego chcą odemnie, mój 
Bożel... czego oni chcą?...

— Otrzymać wyjaśnienia, które, mam nadzieję, 
wykażą niewinność męża pani... Zatem, nie uwa
żaj mnie pani za wroga... ja tylko chcę, ażeby 
prawda na wierzch wyszła...

Otworzył tabakierkę, zagłębił w niej palce 
gwałtownie i tonem uroczystym, jakiego jeszcze 
nie znałem, zaczął:

— Chci przez to dać pani do zrozumienia, 
juka doniosłość mieć Dędą odpowiedzi jej ne 07- 
tania, które zadawać jej myślę.. Czy zgodzisz 
się, pani, odpowiadać szczerze?

Podniosła na siego cudne niebieskie oczy

łzami zwilżone i tonem bolesnej rezygnacyi od
rzekła :

—  Pytaj pan, j: tem gotowa...
Po raz trzeci powtarzam: brakowało mi zu

pełnie doświadczenia, a jednak nie pedobał mi 
się sposób prowadzenia badania.

Zdawało mi się, że pan Mecninet nie był 
pewnym Bwego i że, zamiast iść do celu, naprzód 
zakreślonego, zadawał C'osy na oślep.

Ol żeby to mnie pozwolono działać!... O, 
gdybym tylko miał był śmiałość!...

On zbś z twaizą nieprzeniknioną usiadł na
przeciw pani Monistrol.

— Wiesi, pani, zapewne — zaczął — że one 
gdaj wieczorem, około jedenastej, zamordowano 
pana P igoreau, inaczej Antó n o ra , wuja męża
paru..

Wiem, niestety...
Gdzie o tej godzinie był [au  MoniBtrol? 
Boże wielki I to prawdziwa fatalność... 
Pan Mśchinet patrzył na nią obojętnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kapy na łóżka, firanki małą ptrliery, koce
1938 potaoa w najw iększym  wyborze i  najtaniej

M a g a z y n  F .  K n a u e r  i S y n  p o d  „ Z ło ty m  L w e m 1
w e  J u w o w i e ,  p l a o  K a p i t u l n y ,

D r o b n e  ogSosfcenlfe
p* 9 isiiy • ! nfiiini.

W  oelu rychłe] obsługi a;.i L
3zr,ncw njoh Odbiorców powiększy 
łam mój zaKiad artystyczno litogra
ficzny I sprowaozlłeri Jaszcze Jedną 
naszyiię pospieszną najnowszej kon 
itrukcyl, je  teru zatem w możnosoi 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejsza] zwłoki i jak  najtaniej. 
Przyjm uje zamó' ri ‘nia na bilety 
wizytowo, ^a rty  ślubne, p k n y , ry- 
ronk , aypL m y, o urazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp adwokatów 
notaryuszów, władz >.tp. ręcząc z& 
rychle i wzorowe wykonanie, oraz 
zn możliwie ntjtŁńeze pbEoseaia. 
Antoni PrzysziaK. Zaki id arty  
etyczna litograficzny we L w ow n, 
p rzy  olioy K opeiuika N r  9. B ilety 
poos-ąwczy od 1 zł. 50 ot. u  
106 sztuk. Z738

Organista z ukończoną szkolą 
organistów, z chlubnom : świadec 
tw&mi, poszukuje pod skrom nem i 
w arunkam i posady. B liższych szcze
gółów udzieli K j. E m il Zygm unt, 
w ikary  w Bozwaduwie. 3: 06 2-4

M agister farm acyi młody znaj- 
łzie um  a szczenie w aptece w Za

kopanem. A dres: E. Tobeaa ap te
karz. 3502 2—6

I R utynow anego telegrafistą lab  
telegrafistkę przyjm ie natychm iast 
urząd pocztowy w Gorlicach. Pła 
ca na  razie 400 złr. rccznie.

3532 1— 1

C e n t r a l n e
prowmoy-' Lwów, Kopernika l i

3210

P iękna wiu.ua agaw a tanio do 
sprzedania. K alecza 7 349C 3-3

Obraz
Najświętszej Panny Częstochowskie
na grubej blasze cynkowej, prze
ślicznie m alowany, ściśle wedle 
orygi aału, w ram ach oz ebnycn 
szf>rc>k.ch złoconych (wieikość z ra- 

ikam i 115/95 cen tym ) 
jest do nabyciu

w kóięgdrni katolickiej
lira ffiadyslyra B ltoslrtep

w  K rakow ie.
Cena I O O  złr au Ar.

2o40 2

Ł D k o n o i r i
żon ty, la t 32, z dobrą rekem en- 
daoyą, pozostający dotychczas na  
miejscu, poszukuje posady od Igo 
iLipca 1892. Łaskaw e zgłoszę oia 
p o i adresem: W . S tyczyński w K a

raniu , foczta Chołojów.
3510 2 3

KASY
8148 6 -25

ogniotrwałe nowe i uży 
war poleca n a j t a  i e j  
G is  t e r .  Lwów, Halicka 

35 (Główna trafika).

3 4 pokoje etc. Pokoje 
kawalerskie, Stajnię

wynajm uje Zarząd realności Em.:k  
B6a tem iljana B r aj era w godzintch

9 -12 i 3- 3680 83-?
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! J  E5 t>  W A B !
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w leue i zimie jest b łw lrzn a . t r y k o t o w a  h y i i e n i o z i .  . z suron ego czy
stego jedwabiu, odznaczona uhlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i rnarb.'

oebronnu zaopatrzonego wyrobu

R u d o l f a  f l a y e r a  w  B e r n i e
główny kład powyższej bielizny po cendch bardzo przystępnych i stałych w tacdlu  płócien i gotowej bielizny

I " .  S .  B A K I > A S Z §  we Lwowie, vis-a-vis k< ścioła katedralnego.
najpewniejszą w noszenia dla osób wą
tłego odronoa, jak również praktyczniej
sza od wełnianej, bawełnianej ‘lub ni-

Uzn.ję, że bielizn 1 .Tykotowa. wyro
biona pi ez p. Rudolfa Mayer a w Ber 
nie, 1 zbadana chemicznie i»ko czyB:o 
jedwabna, bez żadnych inn-ch składni 
ków jest najpewniejsza ,v noszeniu, dla 
jsób wątłego zdrowia, jak również pra- 
ktycziieinza od wełnianej lub baweł
nianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
Dr. GŁOWACKI 

dyrekc r kr. sz n ala powsz. we Lwowie j j j  
Ola rekonwalescentów i w ogóle lu r—  
cierpiących uznaje bieliznę hygie- 

nlczną, ;zysto jed sabną, wyrobu fabry- 
k-nr! Rudolfa Mayera w Be.nie, jako TT  
najzdro ■■ sza i nai praktyczniej sza w no 
Steniu

L.rów, 16 m irca 1892.
Dr. JUZKF WEIGEL m. p.

Przeciw reumatyzmowi jako hygie- 
niczną bisliznę, uznaję czyr»o jedwabna, 
wy:abianą pizez p. “ Rudolfa Mayera 
w Bernie, za najwłaściwszą w nosze.,iu.

Lwów, lo  marca 18b2‘
Dr. BARĄCZ m. p.

Bielizna tyrobu p. ‘RudolL M&yera 
w Bernie ,ako czysto surowo jedwabna 

bez żadnych innych składników j st

Do pana Edt.arda Heiwiga we Lwo wir. VV skutek po- 
lecenia I^.agisurata d< L. 1'* 118 1892 r zbadałem przedłożone 
prztz. Pana dwie próby trykotu jedwabnego, -  oparzonego 
Iiarką: „8. k. Oeitr. u. un» Privil giun. Hygi-nischa Seiden 
Tricot-Wasche Rudolf Maysr — Seiden Tricó*- Waaren Falink 
in Br ban “ — tak pod względem chemlcsno-jakościow.,m i mi
kroskopowym, a na podstawie otrzymanych wyników wydaje 
zgodnie z prawdą orz-ozenie, że sporządzone są <akowe z czy-

cianej.
Kraków, 28 marca 1892.

Dr. TORCZYŃSKI m. p. 
Sekundaryusz Szpitala w Krakowie. 

Dla cierpiących w ogólności poie- 
i a m tylko bieliznę hygienjc^aą, czysto 
jedwbna z (ab yki Rudolfa Mayera 

1^ ,  w Bernie, bo jest niezawodnie najzdrow- 
sza w noszenia.

-  Lwów w marcu '892.
Dr. SZTEMBARTH b .  p. 

Rielj_jg jedwabną i rykotową wyrobu 
p. Rudolfa Majera w Bernie, osobiści,., 
wyp.óuowkną, polecam jako rieczewiś- 
rie hygieri zna, a w użyciu praktycz
niejszą od wełnianej i nicianej.

Lwów, dnia .6  marca i892.
Dr. Ka r o l  JROSS m p. 

Prócz czy ito jeJw ibnej bielizny wy
robu p Rudolfa Mauera w Be. nie, nie
nam innej, _ by tak korzystnie w lecie 

jak i w zimie, jako hyg;eniczna do uży- 
ia się nadawała.

Braków, dnia 28 marca 1892.
Dr. SLIWIŃSK) m. p.

stego jedwabiu, bsz djmieszek innych włókien. Resztki p.ób 
rzecz mego trjkotu, zaopatrzone marką c iirouną i pańskim 
podpisem zachowuję w Laboratoryjni pod powyższą liczbą
urzędową w celu możliwych dalszych por Jtnywań i" badan.
Z miejikiego I.abo-a o’ ,um chemicznego we Lwo wie, 30 marca 
1982. Dr. MIBGz,YoŁA W DU.SI1N WASOY iCz. m P’ .a  zy- 
siężony chemik m;ej.:ki i sa Iowy — Losent towaroznswttwu.

5396 7 - 10

Parkiety i posadzki deszczułkowe
era? wszelkie wyroby stolarskie, jako to. Clkna, drzwi, bra
my, opaski (V°rkleiduDgen) lisiwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania igredowe, listwy do 
krycie dachów, dalej przyjmuje do hebloreiiia i rznięcia 
deski na podłogi, łaty itp. roboty maszynowe ,ak«tez KRZE

SŁA OGRODOWE, składane poleca ąar wa fabryka

BRACI WCZELAK we Lwowie
Zakupuje wszelkie m ateijsły tarte  3341 12-20

Orzeczenie laboratoryum cheniicznego król. stoł. miasta Lwowa.

Niezrównaną dobroć 
tych tutek aowodzi 
oboczne orzeczenie 

laboratoryum chemicz
nego król. stoł, miasta 

Lwowa.

L .  1f)l 17 J1892.

Do pana Stefana Wierusz Niemojowskieso
fiabrykauta tutek cygarGtowych we Lw owie.

2  p o le c e n ia  M a g is tra tu  z  d n ia  2-t M arL ^  ^^2  L . 10 .48  z b a d a ł ' m n a d e s ła n y  
p rz e z  p a n a  p a p ie r  c y g a re to w y , o z n a c z o n y  w o d n y m  n a p ise m  „ S .  W . K ic in o jo w sk J“  i 
z n a la z łe m , ź e  ta k o w y  n ie  z a w ie r a  'żad n y ch  n ie w ła ś c iw y c h  s k ła d n ik ó w  i ta k  p o d  w z g lę 
d em  w y d a w a n e g o  p r o c e n tu  p -p io łó w  ja k  i w y r o b y w a ją e y e h  s ię  d y m ó w  o d p o w ia d a  z u 
p e łn ie  w s z e lk im  w y m o g o m  h y g ie n ic z u y m

Z m iejskiego la b o ra to rjum  clicm icznego.
Z piezydjuru Magistraru : Lw ów  dnia 30 Marca 1892.

M o c h n a c k i  J li. w . r, Dr. D .  W ą s o w ł e z  w. r. *
zaprzysięgły  chem ik  m iejsk i i sądowy.

Tutki hygienicioe 
S. W. Niemojowskiego 

n:o zawierają 
żadnych z'rowiu 
s z k o d l i w y c h  

składników

9ftDo n“by. la w skiepacli H. Yr J l1 m o l  trsk lego we Lwowie Teatraln i J-, iagiellońska 6. w Krakowie SufeieD- 
•> orsz we wszystkich zna*1 ;nią,_łycn handlach i trafikacu.

Sn , 9B *  O słrsega  u z e n  m  Ml dow nictw . ir
* '  tutek zaopatrzonego firmą S. W. h.EMOJOWSKI dołącza eie pooyćsze oiz*czei.lt cheaji.tzn-go król.

_  _ »toł, m. Lwowa- Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 3228 l l —?

W Źt- s s k a  f a b r y k a  A s fa ltu  '
KfUR uteps-zonych G^^otrwałych 

A'o sEaclióiur
S. Szsiiyi Lyszkiawicza, inżyniera 

X j "W /~  ©  Z o i y t n a  1 3 ,  poleca

H sfait© wądo ffuradanientAw
Bia izolowania wilgoci k ła d z io n ą  n a  r n u r y  w  g o rą c jjm  
sCanio  specjalnie clo tyc .| celów w fabryce wyrabiana. J e -  
dąny  dziś pewny środek i z o lu ją c y  w ilg o ć ,  używ any dó 
budowli w całym świecie, zalecany przez ' -wssysltcte p o 

w a g i  n a u k o w e  tech n iczn e .

Tsktiapę  ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków,

M o la  10  n ^ i r ó w  □  od  1 8 0  s ir .  d o  3  s ir .  5 0  et. 

A s fa lto w e  e ia tś y o z c .o  p t y .r  -soSac^jfi i
Lak* asfaltowy świocąt da Hons«r¥/aiCj'

d a ch ó w  t ć M u r o u  y c h , D R Z E W  4, dachów gontowych, 
żelaza, blachy/szelkiego rodzaju, dachówek nowego system u.

S iM O tę  aopielską bezwodną.
O su sza  s ię  a s fa lte m  jako  je d y n y m , ś r o d k ie m  z n a 

n y m  d otą d  W  b u d o tc n ic tw ie  najbardziej 
atsai-»5? |po^ff*sse ś c i a n y  s a ie s s k a « 4 S © W 's

L 22.106 Ogłoszenie konkursu.

'SC W!zastarzały di*
F abrj'ka  wykonywa w całym kraju  swc.mi lud,'.mi p o 

krycia dachowe tekturow e i O ras reperacje tyohżŁ-, M etr H] 
po 50 do 75 ct. D łu g o le tn ią  g w a r a n c ję  p o r ę c z a  sie.

8187 16 -1
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Farb] na Kapelusze słomkswe nadąiące zi razem sztywność, po 15 i 2. ct. 
F arb ] ua materje jedwabne, wełn zła i bawełniane we wszystkich

l A o n c h ,  p o  6  1 iŁ c i
F jrb p  olejne na podwójnie gotowanym pokoście we wszystkicn kolo

rach, najlepsze i najtańsze 
: rby d o  p o d łó g  lakierowe i woskowe od 50 ct. 3485 8—? 

F a r b y  olejne artystyczne w tubkach.

W ydział krajow y Królasówa Galicyi i Lodom oryi z W .eikjam  
Księstwem  Kr»kow skiem  ogłasza niniejszem  konkurs na posadę wę
drownego nauczyciela w eterynary i z płacą roczną w kw o ia 1 500 zł. 
i ryczałtem  rocznym  na koszta podróży w kwocie 500 zł wa.

Zadaniem  wędrownego nauczyciela weeerynary , k tóry  jest 
lunkcyonaryuszem  krokowym jest':

1. Udzielać nauki weteryjarj. w Krajowych n.ższych szkołach rolnii ; a 
w osobnych kilkutj gadniowych kursajh popularnych według p l«rr przez Wydział 
krajowy atwierdzonego i w olei przez Wydział krajowy wskazanej:

2. Udzielać gospodarzom wiejsaim * “góle-, przedewszystkiem ^aś włościanom 
rad i wskr ówek odnoszących się do hygienicmego utrzymania i pielęgnowania 
zwierząt domowych, ich ratowania‘w razie wypadków, pomocy przy porodach, zapo
biegania chorobom i zara^oj, i w ogóle wskazówek z dzledz ny hygieny i wete-yna- 
ryi p;i'..tycznemu rolnikowi potrzebnych.

3. Na żądanie Wydziału Lri.jowego udzielać Wydziałowi kri jowema fachowej 
opinii (dnoszącej sin do spraw stojących w związku z zast so' amen nauki wete
rynaryi 1 pr* spisów "policyjno-\)eterynaryjnych.

Bliższe określenie obowiązków nbejmuje osobna instrokeya służooTa przez 
Wydział krejowy wydana.

Chcący ubiegać sie o tą posadę, która o b ssd z o > i« ; b< ;dx ie  i . o w iz o -  
r y c z n l e ' i  na razie tylke n a  r o k 'je d f e n ,  i n i ! wnieść do óydziału kr.jowego 
udokumenh wane podania woje najdalej do dnia 15 l i p c a  1887  r .  i przedłożyć 
Wydziały i krajowemu:

1. Świadectwo udowadniające kwalifikacye do zajmowania posady o którą, 
kompetują, mianowicie:

a. Świadectwo ukończonych z dobrym SKUiKiem zi „uyów fachowych;
b. Dowó- dłuższej i z p.wodzenitm odbytej praktyki weterynaryjnej;
2 Metryk- urodzenia ,
3 Lokładny „yciorjs ,,'yLazujący tas studya odbyte jak i dotychczasowe 

zatrudnienie
Pierw «*eń we w otrzymania p o :rd ', na którą rozpisuj* sie ninn jszy l -u 

mieć będą kandydaci, którzy w zawodzie nauczycielskim już pracowali. 3614 l 3
Z  R a d y  W ydzia łu  kto jow ego

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem-
Lwów dnia 0 maja 1892. ©  o t t .

Wielkiej doniosłości

w y n a l a z e k !
P e w n a  ś m i e r ć  

m o lo m !
poleca Giówn^ skłatf faro i materjałów aptecznych

Mis® farmacji Leop. L jńs^ iego Kopernika 2,

Leopolda Lityńskiego

ANTYMOLINA
chroni suknie, futra i meble od 

molów i wszelkiego robactwa, 
c e p *  p i i L k i  4 0  c e n tó w
Na prowincję wyteł się najmniej 

dwie puszki.
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P A ^ A S O L E I
n-a-5 o w s z y m

polecają n j taniej

D z i e w o ń s k i  i  G  g i e l

Praktyczoe przepisy
P i e c z e n i a  c i a s t

i  różnych przysm aków

do Kawy, Herbaty i  Czekolady
»ra& 2699

Cnieą Bnłei Rî aii i Piermlow
zebrane przez

F l o r ę a t y n ę  i  W a n d ę

Czwarte wyaanie pomnożone

O B E J M U J E :

Ciastka francuzkie, śmietankowe, angiel
skie, anyżowe, długotrwałe, Ciastka z pianka, 
helgolandzkie, piaskowe itd.
| Biszkopty, Makai. niki, Maringi, Maka- 
gigi, Wianuszki migdałów;-, Doskonałe Pier
niki w najrozmaiisze sposoby, Pierniczki 
marcepanowe i t. p.
| Chleb wiejski wyborny do II< rbaty, rozmai
te Obwarzaneezki, Pałeczki, Ciastka k-ucht 
do rie-baty, rfuctiarki, Bnosze, Prześniaki 
wołyńskie i t. p.

Cena 5 0  cnt.
Po przesłania przekazem pocztowym kwsty 

5 6  ct, uskutecznia  się p rzesy łko  fra n co .

DruKarnia W. Maniackiego
L tró s1, ul. Kopernika l. 7. 

I V :  a f t g y

Lw ów , Halicka  6. 3026 14-?

K. 1640.

Konkurs.
PfZy Magis Ua_ie król. m iasta Żółkwi jest do obsaazenie po 

sada budowniczego m iejskiego z płacą roczną 600 złr. w. a  W  celu 
obsAÓzenia tej posady prowizorycznie z prawem  uzyskania po roku 
stabilizacyi, rozpisuje się konkurs do 15 czerwca 1892 r.

K andyd c‘ \  inn i w ykazać się, że są ustawowo clo tej p -sady  
uzdolnień., nadto że 'ą  obyw atelam i austryaokim i, posiadają do 
k la ln a  znajemożó języków  krajow ych i niem ieckiego w słowie i
p is m it .

Podania odnośne wnosić nal ży do P rezydyum  M agistratu.
' Z  ^Magistratu król. miasta.

Żółkiew d n 'a  2 i  M aja 1892. 3508 2-3

Od wielu la t w ypróbow any środek domowy 
dla uśm ierzenia bo! u

2943 HI K W I Z D Y

fiu minko pddjpe
Cen- jednej f lm k f 1 złr. pół fl. 60 ct. 
Nabyr można we wszystkich aptekach.

F r a n c i s z e k  J l u  K w i z d a
i k. austr. i królewski rumuński dostawca 

nadworny, aptekarz w Kornetrburgu kiło Wiednia

Kuferki
zastosowane do taryfy rtrtfowej l e k k i e  
m e c n e ,  p a k o w n e  f t a n i e  poleca 
n o w o  o t w o - c o n y  magazyn

nowoś-i

Wrześniowskł & Włodek
Lwów Halicka 4 vis a vi3 apteki Wgo 

Wewiórskiego.
Krynica, dom zdrojowy. 

Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotnie 
8490 2 6

P I E G I
snikfają zupełnie w przeciągu 
7 dni używając znakom.tej a nie 
szkodliwej pomady Dr. Chridoffa,
i nie wybtępują ‘uż w ięctj przez 
a  ty  sezon i etui. Źądaó nalepy 
ty łku prawdziwej zielonem  la* 
B em  zapieczętowanej flaszeozki

Jpo 80 ot.
. K arocew ski, «lro

guerja Lwóv. . 3047 18-24

Główny magazyn

T A P £ T
J e  .  i i ^ g e n s a

p r ę y  u licy  Sobieskiego liczba 4.
zawiadamia, że otrzymał już wielki 
"■ansąori ta p et i d ek oracy i po
kojow ych z pierwszorzędnych fabryk 
■ak kraj owy c l jak agrsmcz itych po 
cenach ,»k najniższych Równocześnie 

jleca znane z trwałości story patycz
kowe, żaiuzye, parawany i ebrńmy 
z  w łasnej teb ry k l tudzież stucy 
płóeienne, gładkie [ kolorowe, w końcu 

ceratę angielską <
8397 7-16

324016 ?

4  c t * _ _ _ _  może mieć w 26 
minutach ką- 

'H S M jjM  piel w coiiiu

Kt0 Mp‘
. a ! ® #  W k a l i l i e

lub kanapkę
z  u l a p u n n y m  aparat- a < do grzania
wody Wanny cynkowa polrizone z tu
szem. Wanny lakierowane. Pokojowe par
nie kun  „yjni Lodownie pokojowe. Wa- 
terklos i klosety pok 'o ?e po S złr. 
R5 i ss zajowa pracownik* wanien 
cynkowych F . B o e i  d o ir  (w gmachu 
dawnrj Kasy oszczędności,) l ,w ów  Ja- 

^ciellońska 9. Iiustro » me f anniid gratis.

■Hafty biała, szlarki i wstawki
prawdziwe sawąjcarskie

w najnowszych deseu aefi 
do s p « d « i c ,  h o s s n l  i  km -  
f l u l b ó w  otrzymał: śwież; 
transport w  w ielkim  wybo
rze i poleca u a jtan  >j — ne 

żądanie próbki

M . L u d w i g
p r \ y  ut. H alickiej li<\bc 14.

2860 2 -?

S
4
i .

Hafty białe szwajcarskie

W s z e l k - i ©

oylko w  zaanoj najlep szej jakości 
i tan iej jak  wszędzie po!e°a

O. T. 4Vinekker
we L: zowie.

Na  {ądanie cenniki gratis i fra n c o
O bstalunki z prowinoy. asku-

be jzriai i odwrotną pooztą
L617 i  -10

Osoba wolna
mężczyzna luo kobieta, uzdolnio
na do w yrabiania serów i masła 
zna, Izie pod korzystnym i w aran  
kam i ut i iszczenie. L  .-ów , ulica 
Ossolińskii-h l l ,  handel Olszew

skiego. 34o9 2—2

Kupno i sprzedaż
M ajątki ziemskie od 20.000 do 

250.000 złr.
Folwarcąki i m ałom.astbczkowe 

realności z g rua tam . 
Kamienice T a  Lwowie.
Orunia pod budowle i wille we 

Lwowie.
Hotele znaczniejsze 
L a sy  rożnego drzewostanu.

“Z){ier{awy, pozyczk Lypo- 
tec.ane i aonw ersye w yjednyw a 
I Topolntckl (Konces. A jenc ja  
handl, p rzem ) l  wów ul. P ań 
ska 1. l i  3476 3 3

K r e s
wszelkiej niefachowej gunkurencyi.

KOŁjjRY izyie po z i  4-BO, 6, 6. 7 
8 10 i  wyże,. MATERACE wioriezus po 
zł. 16, 15 20, w Każdej cenie d > zł. 30. 
SIENNIKI, siatki druciotine i r  ułauki sprę
żynowe do łóżek, podastki i t p. polec,, 

najwięks-ym wyborze jedyny wi, Lwo«ie 
specjalny skład i pracownia w yro 

bów pościeli pod firm ą
J ó z e f  S c h u s l e r

Lwów, mici Kopernika 1. 7 
Przerabianie i pokrycie starych kołde ' 

i materaców przyjmuje się. 80 6 16—15 
(Lwói .Imiiressi “).
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